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RZEGLAD 
GRAFICZNY

W Y i A W M I l C I f  
(PAPIERNICZY

Tygodnik dla spraw przemysłu graficznego, wydawniczego, papierniczego i przemysłów pokrewnych

P O Z N A N S R  AKC.

s k ł a d : WARSZAWA
SIEN N A  61
T E L E F O N  6 1 2 * 7 9

skład: KATOWICE
KOŚCIUSZKI 16

T E L E F O N  9 4 6

w 300 odmianach stale na składzie.

FABRYKA KSIĄG HANDLOWYCH I KAJETÓW
MECHAN. FABRYKA KOPERT
Specjalność: K O PERTY OKIENKOWE (transparentow e)
Dzienna produkcja: 5 0 0 0 0 0  k o p e r t  i 3 0 0 0 0  k a j e t ó w .
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LEON DOLEWSKI
POZNAŃ

B IU R O ; UL. SW . M A R C IN  14 
SKŁAD; TAMA GARBARSKA 19/20

R E P R E Z E N T A C J E  

FABRYCZNE SKŁADY KONSYGNACYJNE

PAPIERU I TEKTURY

SP. AKC. MIRKOWSK1EJ FABRYKI PAPIERU 

TOW. AKC. KLUCZEWSKIEJ FABRYKI PAPIERU 

WŁOCŁAWSKIEJ FABRYKI PAPIERU SP. AKC. 

GÓRNOŚLĄSKIEJ FABRYKI CELULOZY SP.AKC. 

CENTRALI PAPIERNICZEJ „EMKAES“ SP.Z 0 .0 .
KOMI S OWA S P R Z E D A Ż

P A P IE R Ó W  BEZD RZEW N YCH  
F A B R Y K :

SP. AKC. M IR K O W S K IE J FA BRYKI PAPIERU  
TOW. AKC. KLUCZEW SKIEJ FABRYKI PAPIERU 
PA P IE R N I SO C Z E W K A  S P Ó Ł K I A K C Y JN E J 
SPÓŁKI A K CYJN EJ STEINH AGEN I SA EN G ER 

FABRYKI PAPIERU I CELULOZY

FABRYKI OBIC PAPIEROWYCH I PAPIERÓW KOLOROWYCH 

„J. FRANASZEK" SP. AKC.

FIRMY „TEKTURA" SP. Z 0 .0 .  W WILNIE 
W Y Ł Ą C Z N Ą  S P R Z E D A Ż

T E K T U R Y  BRO N ZO W EJ I B IA Ł E J 
F A B R Y K :

ZAKŁADY PRZEMYSŁOWE ANNY SOLTANOWEJ 
„RAJÓ W KA" MIECZYSŁAWA BOHDANOWICZA 
„PLATERÓW" spadkob. F. HR. BROEL - PLATERA 
„ G R Z E  G O R Z E  W O “  GRZEGORZ A KUREC A 

„W AKA MUROWANA" HR. JA N A TYSZKIEWICZA 
OLKIENICKA TEKTUROWNIAI TARTAK SP.AKC. 
WILHELM OTTO - C. BALBERYSKI, M. ZŁATIN

TEL EFO N  23-10 
A D R E S  T E L E G R A F I C Z N Y

D O L M I R  P O Z N A Ń  
KONTA CZEKOWE w P. K. O. 

POZNAŃ 207968 
WARSZAWA 160226

<M>

Szukamy adresu
p. Jana Sikorowicza, byłego właściciela 
firmy „Em-Pe-Film“ (Międzynarodowa Pro­
paganda Filmowa) w Krakowie, ul. Tymie- 
niecka 32, ostatnio zamieszkałego w Krakowie^ 
przy ul. Warszawskiej 17. Łaskawe informa­
cje, potrzebne w ważnej sprawie, uprasza

D ru k a rn ia  P o lska  Sp. Akc.
w  P o z n a n iu , ś w . M arcin  70 .

SZW EJCERDEGEN
pracujący również dobrze przy maszy­
nach pośpiesznych, tyglówkach i boston- 
kach, jak i dobry zecer akcydensowy, 
poszukuje posady.

C Z E S Ł A W  C Z Y Ż E W S K I
JA N O W O , koło Gniewu (Pom.)

j K o p is ta
który pierwszorzędnie kopjuje wszelkiego rodzaju rysunki 
na cynku płaskim, litograficznym (nie ofset) i równocześnie 
drukuje na maszynie do cynku i z kamienia, jest i dobrym 
organizatorem, pilny solidny i sumienny, poszukuje posady. 
Łaskawe oferty do „Przeglądu Graficznego" pod nr. 3S

P r a c o w n i c y  g r a f i c z n i
Z A A B O N O W A Ć  MOGĄ 
PRZEGLĄD GRAFICZNY,
WYD. i P A P I E R N I C Z Y

NA WARUNKACH
ULGOW YCH!

Drukarz polski
będzie miał pracę

gdy wszyscy czytać będą

książkę i pismo
drukowane w kraju 1
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Komunikaty
Korporacji Zakładów Graficznych 
i Wydawniczych na Województwo 
Poznańskie z siedzibą w Poznaniu

Protokół
Rocznego Walnego Zebrania Korporacji Zakła­
dów Graficznych na Województwo Poznańskie

o d b y t e g o  d n i a  2 7  k w i e t n i a  1 9 3 1  r .
P o rz ą d e k  o b rad :

1. Z a g a je n ie  i  s tw ie rd z e n ie  l is ty  obecnych  
z za s to so w a n ie m  § 14 s ta tu tu .

2. W y b ó r prze-w odnic zącego ze b ra n ia .
3. S p raw o zd an ie  z a  ro k  1930/31.
4. S p raw o zd an ie  rachunkow e-.
5. S p raw o zd an ie  K om isji rew izy jn e j.
0. U d z ie len ie  p o k w ito w a n ia  Z arządow i.
7. W y b ó r u z u p e łn ia ją c y  Z a rz ą d u  (w -myśl 

§ 17 u-s-taw).
8. W y b ó r K o m is ji rew izy jn e j.
9. W y b ó r trz e c h  -delegatów  n a  Z jazd  Z w iąz­

kow y.
10. U ch w a le n ie  s k ła d k i  cz ło n k o w sk ie j n a  

ro k  1931/32.
11. U ch w a le n ie  b u d ż e tu  n a  ro k  1931/32.
12. K o m u n ik a ty  Z a rz ą d u .
13. W n io sk i członków .
14. W oln e  g ło sy  i  w n io sk i.

ad  1. D la b ra k u  ą u o ru m  n a  w y zn aczo n ą  
g odzinę  3 -cią  za g a ił p rezes K o rp o ra c ji p. dy r. 
P a w ło w sk i W a ln e  Z e b ra n ie  w  d ru g im  te rm in ie
0 godzin ie  4,15 w  obecności 28 cz łonków
1 3 goś-ci.

W  p rz e m ó w ie n iu  p o w ita ł n em  w sp o m n ia ł 
p. p rezes  o  k ry z y s ie  w ro k u  u b ieg ły m , k tó ry  
w zm ógł się w  p o ró w n a n iu  z ro k ie m  p o p rz e ­
d n im . S ta r a n ia  p o czy n io n e  w  k ie r u n k u  oży­
w ie n ia  zak ład ó w  p ry w a tn y c h  a  -ogran iczen ia  
ilo śc i z a k ła d ó w  p ań s tw o w y ch , zd a je  się zaczy­
n a ją  p rz y b ie ra ć  fo rm y  re a ln e . G odne pożało ­
w a n ia  p ra k ty k i  w ład z  p rz e d  i  podczais w yborów  
p od  je s ie ń  1930 r., z a m y k a n ia  sze reg u  zak ład ó w  
d ru k a rs k ic h , pogorszy ło  jeszcze b a rd z ie j s y tu a ­
cję z a k ład ó w  i  p raco w n ik ó w , k tó ry c h  p o m n o ­
żyło  się ma liśc ie  b ez ro b o tn y ch  n a  p rz e c ią g  
k i lk u  tygo d n i. N a  ra z ie  -niem a w id o k ó w  n a  
p o lep szen ie  się p o ło ż e n ia  w  drukarstw ie-. Ze 
s tro n y  w ładz  p o d kreśla , się  p o trzeb ę  o b n iżen ia  
cen  k a lk u la c y jn y c h . O bniżka, t a  m o ż e  być  do­
c ią g n ię ta  ty lk o  do p ew n ej g ra n ic y . K to  je d n a k  
z b y t p o c h o p n ie  ob n iży  ceny  i n ie  za-cla -s-obie t r u ­
d u  ra c jo n a ln e j  k a lk u la c ji ,  ła tw o  m oże p o p aść  
w  -n ieprzy jem ne po łożen ie  k ry ty c z n e . Do p ew ­
n e g o  -stopnia fkwestja, re n to w n o śc i -zak ładu  p o ­
łą c z o n a  je s t  z należyte-m  w y szk o len iem  m ło d e­
go p o k o le n ia . Z do lność  p ra c o w n ik ó w  będzie  
ta k  długo- szw a n k o w a ła , d o p ó k i w  d ru k a rn ia c h  
z a tru d n io n y c h  będ z ie  nad-milar u czn i, bez n a ­
leży tego  ic h  w y k sz ta łc e n ia .

-Sekretarz p«. K ry g  o d czy ta ł lis tę  obecnych  
przedistawli-cieli f irm .

ad. 2. P o  z a g a je n iu  z a b ra ł g łos p. dyr. K usz, 
p ro p o n u ją c  w y b ó r n a  p rzew o d n icząceg o  W a l­
n e g o  Z ebrain ia  p rzez  a k la m a c ję  p re z e sa  p. dyr. 
P a w ło w sk ie g o  — z e b ra n ie  p rz e p ro w a d z a  w y b ó r  
w m y śl w n io sk o d aw cy .

P rz e w o d n ic z ą cy  p o w ita ł obecnych , ró w n ież  
go śc i p. B-oka, p rz e d s ta w ic ie la  K o rp o ra c ji P o ­
m o rsk ie j o raz  p . Koźlifca, p rz e d s ta w ic ie la  K or­
p o ra c ji Ś lą sk ie j.

a d  3. S p ra w o z d a n ie  z d z ia ła ln o śc i K o rp o ­
r a c j i  za, r o k  1930 o d czy ta ł s e k re ta rz  p-. K ug lin .

ad  4. S p ra w o z d a n ie  r a c h u n k o w e  p rz e d ło ­
ży ł -skarbn ik  p. E. Kręgle-wski.

a d  5. S p ra w o z d a n ie  KoimilsjŁ R ew izy jne j 
zd a ł im ie n ie m  te jż e  p. E d m u n d  B anc, w n o sząc  
o u d z ie le n ie  pokw itow ania- Z arząd o w i. D o d a t­
k o w o  p rz e c z y tan o  -na życzen ie  p . p re z e sa  s p ra ­
w o zd an ie  ,z re w iz ji  k s ią g , d o k o n an e j p rzez  za­
p rzy s iężo n eg o  re w iz o ra  -p. Tyrcham a.

W  u z u p e łn ie n iu  k aso w eg o  sp ra w o z d a n ia  
o św iad czy ł p. Preizeis, iż  n a d w y ż k a  kaisow a 
w  m y śl § 24 u s ta w  u m ie sz c z o n a  je s t  w  -papie­
ra c h  w arto śc io w y ch . R ów nież  n a  z a p y ta n ie  
p. M a ć k o w iak a  w  sp ra w ie  -składki do Z w iązk u  
C en tra ln eg o  w  W arszaw ie , p rz e d s ta w ił p . P re ­
zes d z ia ła ln o ść  li p o trzeb y  Z w ią z k u  C en tra ln eg o  
w  W arszaw ie , k u  o g ó ln em u  zad o w o len iu .
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a d  6. Z e b ra n ie  je d n o m y ś ln ie  u c h w a liło  Z a ­
rz ą d o w i a b s o lu to r iu m . *

a d  7. Do Z a rz ą d u  w y b ra n o  p o n o w n ie  n a ­
s tę p u ją c y c h  p p .: K ręglew skiegio i K usza, n o w o  
w y b ra n o  pp. U rb a ń sk ie g o  z D ru k a m i Spółko- 
w ej z K o śc ia n a  o raz  M eli lisk i eg o z f irm y  Ś w ier- 
kiowiskiego z P leszew a.

a d  8. Do K o m is ji R ew izy jne j w y b ra n o  p p .: 
Ed. B a n c a  i  Iczakow sk.iego, a , n a  zastępcę  
p. M aćk o w iak a , w sz y s tk ic h  z P o z n a n ia .

a d  9. J a k o  d e leg a tó w  n a  Z jazd  Z w iązkow y  
w y b ra n o  p o n o w n ie  je d n o m y ś ln ie  pp. P a w ło w ­
sk iego , K u g iin a  i  Z iętow iskiego z In o w ro c ław ia .

a d  10. S k ła d k i cz ło n k o w sk ie  n a  ro k  1931/32 
u c h w a lo n o  w  m y śli propozycji] Z a rz ą d u  p o d łu g  
d o ty ch czaso w y ch  staw ek,, z k o ń co w em  od licze­
n ie m  25% zn iżk i. — P . R o w iń sk i z O istrowa p ro ­
p o n u je , by  b iu ro  K o rp o ra c ji w y s ła ło  do cz łon ­
ków  p o d z ia ł s k ła d e k  n a  10 rait z o d p o w ied n ią  
illością b la n k ie tó w  P . K. O. — d la  u ła tw ie n ia  
cz łonkom  w p ła t;  ży czen ie  to  p rz y ją ł  Z a rz ą d  do 
w iad o m o śc i.

ad  11. B u d że t K o rp o ra c ji p a  ro k  1931/32 
u c h w a lo n o  w  w y so k o śc i 9800 zł.

a d  12. P o d  k o m u n ik a ta m i Z a rz ą d u  o d czy ­
ta ł  p. K u g lin  m e m o rja ł Z w ią z k u  C e n tra ln e g o  
dio R ząd u  w  s p ra w ie  d r u k a r ń  rz ą d o w y c h . — 
D alej m e m o rja ł Izb P rz em y sło w o -H an d lo w y ch , 
k tó re  zw ró c iły  s ię  do K o rp o rac ji o  u d z ie le n ie  
d a n y c h  rzeczo w y ch  i s ta ty s ty c z n y c h , ty czący ch  
siłę w a rs z ta tó w  p rzem y sło w y ch , is tn ie ją c y c h  
p rz y  in s ty tu c ja c h  p raw no -p u b liczm y ch , ja k  w ię­
z ien iach , K a sa c h  C horych  i  t. p., szkodzące  
p rz e m y sło w i p ry w a tn e m u .

■ad 13. Z g ro n a  cz łonków  n ie  w p ły n ę ły  ż a ­
d n e  w n io sk i do u c h w a ł.

a d  14. W  w o ln y ch  g ło sa c h  z a b ra li g łos pp. 
Z ię to w sk i, B anc, K u glin;, D z iekan , p o d n o sząc  
spraiw y ró żn ic  k a lk u la c y jn y c h  w  ró ż n y c h  oko­
lic a c h  p a ń s tw a  o raz  sp ra w ę  u c z n i w  'z ak ład ach  
nieczłom ków  K o rp o rac ji. W y ra ż o n o  życzenie, 
b y  K o rp o ra c ja  w  k o m u n ik a ta c h  d z ie n n ik a r ­
sk ic h  u ś w ia d a m ia ła  ro d z icó w  i  w y ch o w aw có w  
o s k u tk a c h  n ie u z n a w a n ia  w  p rzy sz ło śc i ja k o  
p ra c o w n ik a  k w a lif ik o w a n e g o  ty c h  m ło d y ch  lu ­
dzi, k tó rz y  w d ru k a rn ia c h  n ie k o rp o ra c y jn y c h  
o d b y w ali n a u k ę  i  n ie  s k ła d a li  e g z a m in u  p o m o c­
niczego. — P . C zyżew ski z B ydgoszczy  w sp o m ­
n ia ł  o p o trzeb ie  b a d a n ia  lis tó w  przew ozow ych , 
k tó re  często  w y k a z u ją  w a d liw e  o b lic z a n ia  n a  
szkodę  o db io rców  p rz e sy łe k  ko le jo w y ch .

O godz. 7 z a m k n ą ł p. P re z e s  W a ln e  Z e b ra ­
n ie , d z ię k u ją c  obecnym  za  p rzy b y c ie  i  se rd eczn e  
h a rm o n ijn e  o b rad y . c j  c w i e r z e j e m s k i >  sekr. w. z.

S p r a w o z d a n i e
z d z i a ł a l n o ś c i  K o r p o r a c j i  Z a k ł a ­
d ó w  G r a f i c z n y c h  i W y d a w n i c z y c h  
n a  W o j e w ó d z t w o  P o z n a ń s k i e  z s i e ­
d z i b ą  w  P o z n a n i u  z a  c z a s  o d  1 - g o  
k w i e t n i a  1 9 3 0  r.  d o  3 1  - g o m a r c a  

1 9 3 1 r .
N a  zesz ło ro czn em  W a łn e m  Z e b ra n iu , k tó re  

się  odby ło  8-go m a ja  1930 r.,, w y b ra n i z o s ta li do 
Z a rz ą d u  pp .:

P a w ło w sk i E d w a rd  — s ta rsz y  
K u g lin  J a n  — se k re ta rz  
K ręg lew sk i E d w a rd  — sk a rb n ik

p o d s ta rs i.

W in iew icz  B o lesław  
K u sz  F ra n c isz e k  
Z ię to w sk i K az im ie rz  

z In o w ro c ła w ia  
Jo n d ro  Józef z O stro w a  
K a w a le r  Józef z S z a m o tu ł 
P p . P o d s ta r s i  w y b ra li z pom ięd zy  sieb ie , 

s to so w n ie  do § 17 u s ta w , z a s tę p c ą  S ta rsz e g o  
p. B o le s ław a  W in iew icza .

W  czasie  ro k u  sk re ś lo n y  zo s ta ł z g ro n a  Z a­
rz ą d u  p. K aw ale r, k tó ry  lis te m  z d n ia  20 s ty ­
czn ia  r. b. w y s tą p ił  z K o rp o rac ji.

Do K o m is ji re w iz y jn e j w y b ran o  pp .: 
Iczak o w sk ieg o  L u d w ik a ,
B a n c a  E d m u n d a  i 
M ać k o w ia k a  M a rc in a  z Poiznania.
J a k o  de leg a tó w  n a  Z jazd  Z w iązk u  O rg an i­

zacyj P rz e m y s łu  G raficzn eg o  i W y d aw n iczeg o  
w P o lsce  w y b ran o  pp.:

P a w ło w sk ieg o  E d w a rd a ,
K u g iin a  Ja n a ,
Z iętow iskiego K a z im ie rz a  z In o w ro c ław ia . 
U bieg ły  ro k  sp raw o zd aw czy  s ta ł  pod  z n a ­

k ie m  isilnej d e p re s ji z as to jo w ej, w y n ik a ją c e j 
z d łu g o trw a łe g o  k ry z y s u  g o spodarczego  i co 
z tego  w y n ik a , b r a k u  g o tó w k i ob ro tow ej, 
a  zb y tn ieg o  n a p ły w u  weksli,, k tó re  w zn acznej 
części sz ły  do p ro te s tu , p o d ry w a ją c  egzystenc ję  
dość s iln y c h  n a w e t zak ład ó w , to  też  zw o ływ ane 
p o s ie d z e n ia  n ie  c ieszy ły  się zby t lic z n ą  f r e ­
k w en c ją .

Z asad n iczo  w ięc Z a rz ą d  m u s ia ł  nao g ó ł sam  
sp ra w y  b ieżące  za ła tw iać .

Z w ażn ie jszy ch  ty c h  sp ra w  p rzy to czy ć  n a ­
leży n a s tę p u ją c e :

Z a rz ą d  s ta r a ł  się  b a rd z o  d n ten zy w n ie  
o obn iżkę  cen za  p a p ie r  k ra jo w y , co m u  się też  
w pew inym  s to p n iu  u d a ło . O ile  ty lk o  s to su n k i 
g o sp o d arcze  n a  to  pozw olą, a k c ja  w  ty m  k ie ­
r u n k u  p o p ro w a d z o n a  zo s ta n ie  n ad a l.

N a s k u te k  t ru d n y c h  w a ru n k ó w  f in a n s o ­
w ych, Z a rz ą d  o trz y m y w a ł s ta le  lic z n e  u ż a la n ia  
■się członków , że n ie  m o g ą  p łac ić  obecnej ta ry fy  
p lac , g dyż  w obec b ra k u  zam ów ień , ta ry fa  ta  
je s t za  w y so k a  n a  o b ecn e  s to su n k i. M im o, że 
Z a rz ą d  d ługo  s ię  w a h a ł, b io rąc  pod  śc is łą  
u w ag ę  ta k ż e  p o ło żen ie  d ru g ie j s tro n y , m u s ia ł  
się w reszc ie  zdecydow ać i  zw ołać ogó lne  z eb ra ­
n ie  cz łonków  K o rp o rac ji, k tó re  m ia ło  się w ypo­
w iedzieć  w  sp ra w ie  czy to  u trz y m a n ia  d o ty c h ­
czaso w y ch  s ta w e k  za ro b k o w y ch , czy też  ich  
obn iżen ia . P o  d łu g ie j d y sk u s ji zeb ran ie  to  
u c h w a liło  o b n iż k ę  zaro b k ó w  o 10 p ro cen t. — 
D zia ło  się  to  d n ia  11-go lu teg o  r. b. z tem , że 
z n iż k a  obow iązyw ać będ z ie  od p ie rw sze j w y­
p ła ty  w m a rc u  począw szy .

Z e b ra n i w ła śc iw ie  ż ą d a li 15 p ro c e n t o b n iż ­
k i  ta ry fy , d a le j ż ą d a n o  z a p ro w a d z en ia  p ła c y  
g odzinow ej, ja k  to  p ra k ty k o w a n e  je s t w  in n y c h  
zaw o d ach , czyli, że i p ła c a  za  św ię ta  m ia ła b y  
ta k ż e  u p aść , d a le j d o m a g a n o  s ię  z a s to so w a n ia  
ta ry fy  p łac, o p a rte j n ie , ja k  ta r y f a  p o zn ań sk o - 
p o m o rsk a , n a  w ie k u  p ra c o w n ik a , a le  sto so w n ie  
do zdo lnośc i jego  — ja k  to  s to s u je  się  w  W a r ­
szaw ie. P ro je k tó w  ty ch , ja k  n a ra z ie , p o n ie ­
chano .

P rz e c iw k o  obn iżce  p ła c  p o sy p a ły  się p ro te ­
s ty  ze s tro n y  Z w iązk ó w  p raco b io rcó w  i poszły  
z a ż a le n ia  do  tu te jsz e g o  In s p e k to ra tu  i N ad- 
in s p e k to ra tu  P ra c y . Z a rząd  k ilk a k ro tn ie  by ł
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p ro szo n y  do  dw óch  in s ta n c y j, gdzie  s ta ra n o  się 
w p ły n ąć  n a  co fn ięc ie  u ch w a lo n e j n a  ogó lnem  
z e b ra n iu  K o rp o ra c ji obn iżk i. W sz y s tk ie  te  za­
b ieg i s k u tk u  n ie  odn iosły , bo  p rzec ież  Z a rz ą d  
n ie  m óg ł u c h y la ć  u c h w a ły  ogólnego  z e b ra n ia .

P rz y  sp ra w ie  zaro b k o w ej w y ło n iła  się ró w ­
n ież s p ra w a  u czn io w sk a . N ie  u le g a  bow iem  
ż ad n e j w ą tp liw o śc i, że w  d z is ie jszy ch  k ry ty c z ­
n y c h  czasach  i  w obec z a s to ju  w  Z a k ła d a c h  G ra ­
ficzn y ch  n a d m ia r  u c z n i p o tęgow ać  m u s i bezro ­
bocie. To też  Z a rząd  i  d u ż a  część członków  
w y ra ź n ie  z a le c a ła  n a  o s ta tn ie m  Z e b ra n iu  s top ­
n iow e o b n iżan ie  po  d ru k a rn ia c h  s ta n u  licze­
bnego  u czn i; ażeby  w te n  sposób  z czasem  
obniżyć bezrobocie. N a tu ra ln ie  ż ą d a ń  p ra c o ­
b io rców , ażeby  n. p. n a  p rz e c ią g  dw óch  la t  po­
w strz y m a ć  w ogóle w sze lk i dop ływ  uczn i, a lb o  
żeby  ju ż  p ra k ty k u ją c ą  m łodzież  re d u k o w a ć  
w  p o szczegó lnych  o ficy n ach  do p ew n ej liczby,, 
u w zg lęd n ić  n ie  b y ło  m ożna.

W  d a lszy m  c iąg u  n a d m ie n ić  n a le ż y  o  p rzed - 
w yborczem  z a m y k a n iu  d r u k a r ń  w u b ie g ły m  
ro k u . Z a rz ą d  uczyniił w  te j sp ra w ie  co m ożliw e, 
ażeb y  z a m y k a n iu  te m u  zapob iegać, a  g dzie  to

ju ż  n a s tą p iło , ażeby  ja k n a jry c h le j  o tw a rc ie  
u zy sk ać . W ie lk ą  pom oc p rzy  te m  o k a z a ły  n a m  
Izby  P rzem y sło w o  - H an d lo w e  w P o z n a n iu  
i B ydgoszczy. Że o czyw iśc ie  aż  do czasu  p rz e ­
w id z ian eg o  w  sp ra w ie  te j n iczego  się n ie  u zy ­
sk a , by ł sob ie  Z a rz ą d  św iad o m , s ta r a ł  się je d ­
n a k , ja k  w  ty c h  w a ru n k a c h  b y ło  w sk azan e .

P o z a te m  p. P rezes  K o rp o ra c ji w y p ra c o w a ł 
w y m a g a n e  p rzez Izbę  P rz e m y sło w o -H a n d lo w ą  
S p ra w o z d a n ie  g o sp o d a rcze  w  p rz e m y śle  g r a ­
f iczn y m  za  ro k  1930 w  b rz m ie n iu  n a s tę p u ją -  
c e m :

„W ie lk a  ilość  zak ład ó w , n ie  m a ją c  c a łk o ­
w ic ie  u re g u lo w a n y c h  s to su n k ó w  w ew n ę trz n y c h  
— częścią  n a  s k u te k  d o k o n a n y c h  u  s ieb ie  
w  o s ta tn ic h  czasach  p rz e b u d o w a ń , im w estycyj 
i  t. p., częśc ią  z p o w o d u  w y p o w ied zen ia  k re d y ­
tów  — z n a la z ła  s ię  o becn ie  w  n a d e r  ciężfciem 
po łożen iu . A le  i  in n e  zak ła d y , k tó re  n ie  m ia ły  
tego  ro d z a ju  u tru d n ie ń , u c ie rp ia ły  ró w n ież  
z p o w o d u  ogólnego , n iezw y k le  złego s ta n u  go­
sp o darczego , w y w o łu jąceg o  w  n a s tę p s tw ie  n a j ­
p o tw o rn ie jsz e  p ra k ty k i  dz ik ie j k o n k u re n c ji, 
czy li w za jem n eg o  z ja d a n ia  się.

B i l a n s

Korporacji Zakładów Graficznych i Wydawniczych na Woj. Poznańskie 
z siedzibą w Poznaniu, per 31 marca 1931 roku.

Stan czynny Stan bierny

K a s a ..................................................
K o n to k o re n t....................................
R u c h o m o śc i.....................................

673 
5 335 

493

02
19

Majątek K o rp o ra c ji....................... 6 501 21

6 501 21 6 501 21

Rachunek zysków i strat.
Dochód Rozchód

S k ła d k i .............................................. 7 024 47 Składki do Związku Organizacji
Rejestracja u c z n i ........................... 866 35 od 1. 4. 1929 do 28. 2. 1931 6 900 —
W pisowe na egzaminy . . . . 2 072 — Koszty komisji egzaminacyjnej . 719 50
Dywidenda do akcji Banku Koszty administracji i biura . . 1 000 —

P o ls k ie g o .................................... 250 — Subwencja dla Przeglądu Graficz­
Majątek z roku ub .......................... 14 920 44 nego za lata 1928-29-30 . . 7 500 —

/ Subwencja dla Związku O rgani­
/ zacji .............................................. 1 0 0 0 —

/ Subwencja dla Polskiego Tow.
/ Graficznego w Poznaniu . . . 100 —

/ Koszty rewizji k s i ą g .................. 81 50
/ R enum eracja ..................................... 500 —

/ Koszty p o d r ó ż y ............................ 298 80
/ Druki, portorja i t. d .................... 532 25

/ Majątek per 1. 4. 1931 r. . . . 6 501 21
25 133|26 25 133 26
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R ok  1929, p rzez  p ra c e  p rzy g o to w aw cze  clo 
P o w szech n e j W y s ta w y  K ra jo w ej a  n a s tę p n ie  
p rzez  n ią  sa m ą , doiznał g o sp o d arczo  — zw ła ­
szcza  w n a sz e j d z ie ln icy  — z ra z u  p ew n eg o  
w zm o cn ien ia , lecz ju ż  z p o c z ą tk ie m  ro k u  1930 
ro zp o czą ł się te m  d o tk liw ie j o d czu w an y  u p a ­
dek, bo n ik t  — a n i rz ą d , a n i sp o łeczeń stw o  
n ie  u m ie li  w yzy sk ać  ow oców  te j p ie rw sze j i  ta k  
im p o n u ją c e j w y s ta w y  k ra jo w e j.

B ra k  w za jem n eg o  z a u fa n ia  zm n ie jszy ł zle­
cen ia , d a ją c e  p racę , sk u rc z y ł się p ie n ią d z  ob ie­
gow y, a ro zp o czę ła  się n a d m ie rn a  oszczędność 
i z te m  p o łą c z o n a  re d u k c ja  p raco w n ik ó w . S zko­
d liw a  in f la c ja  w ek sli, k tó re  z p o w o d u  b ra k u  
n a leży teg o  n a d z o ru  ze s t ro n y  w ładz , ro z p le n iły  
się n a d  w sze lk ą  g o d z iw ą  m ia rę , sp ra w iła , że 
dziś je s t  ju ż  m a ło  f irm  ta k ic h , k tó re  z pow o d u  
p ro testów ' w ek slo w y ch  n ie  z n a la z ły  się n a  t. zw. 
cza rn y c h  lis ta c h . B ra k  p ew n o śc i i w za jem n eg o  
z a u fa n ia , powolny- z a n ik  o p iek i p ra w n e j n a d  
w ie rz y te ln o śc iam i je ś t s tra sz liw e m  złem  w  ży­
c iu  g o sp o d arczem .

K o n su m e n t o g ra n ic z a  się do m in im u m , k u ­
p iec  zubożał, p ro d u k c ja  d ru k a rz a  z m a la ła  i od ­
d a w a n a  b y w a  często  z a  cen ę  n iż szą  od w ła s ­
n y c h  kosztów . Rozwielm ożm iiła s ię  n ie u czc iw a  
k o n k u re n c ja  ch o ry ch  d ru k a rń , w y p u sz c z a ją ­
cy ch  to w a r , k a lk u lo w a n y  n a  p o d s ta w ie  zbyt 
ła tw o  o trz y m a n e g o  su ro w c a , za  k tó ry  późn ie j 
n ie  p ła c i się . O becnie  w y s ta rc z a  jeszcze, choć  
p rz y  d u ży m  w y siłk u , g o tó w k i na, o p ła c a n ie  w y ­
g ó ro w a n y c h  św iad czeń , c iężk ich  p o d a tk ó w  i  ro ­
b oc izny ; re sz tę  i  c a łą  p rzy sz ło ść  o p ie ra  się  n a  
w ek slu .

N a leży  ta k ż e  p o d k re ś lić  c iężk i b łą d  w ład z  
p u b liczn y ch , k tó re  n ie  m a ją  n a le ż y te g o  z ro zu ­
m ie n ia  d la  is tn ie n ia  i ro zw o ju  —  w  in te re s ie  
p a ń s tw o w y m  —  p ry w a tn eg o , uczciw ego  p rz e ­
m ysłu,, s tw a rz a ją c  m u , zapom iocą k a p ita łó w , 
z e b ra n y c h  z sk ła d e k  so c ja ln y c h  i p o d a tk ó w , 
n a jg o rszeg o  k o n k u re n ta  w p o s ta c i e ta ty z m u , 
k tó ry  w ż a d n e j d z ied z in ie  p rzem y sło w ej n ie  
ro zp an o szy ł się ta k , ja k  w p rzem y śle  g ra fic z ­
n ym . D ziś n ie  s p ra w ia  ju ż  zad o w o len ia  p o s ia ­
d an ie  dużego  w a rs z ta tu  p ra c y  i  z a tru d n ia n ia  
w ięk sze j ilo śc i ludz i, a lb o w iem  im  w ięk szy  ze­
spó ł p raco w n ik ó w , te m  tru d n ie js z e  w a ru n k i 
b y tu  w obec u p rz y w ile jo w a n ia  d r u k a r ń  e ta ty ­
s ty czn y ch .

P rz e c h o d z iliśm y  p o z a te m  w  o k re s ie  p rz e d ­
w y b o rczy m  s m u tn y  o b jaw  z a m y k a n ia  p rzez 
w ład ze  d ru k a rń , k tó re  n ie  p rz e s trz e g a ły  rz e k o ­
m o  p rzep isó w  now ej u s ta w y  p rzem y sło w e j. B a ­
d a liśm y  te  w y p a d k i i  s tw ie rd z iliśm y , że n ie  
ch o d ziło  tu  o clobry i z d ro w o tn y  s ta n  d an eg o  
z a k ła d u , b o  z n a m y  s to k ro ć  gorsze  u rz ą d z e n ia  
zak ład ó w , k tó re  n ie  u le g ły  b y n a jm n ie j z a m ­
k n ię c iu . U s ta w a  p rz e m y sło w a  p rz e p isu je  na. 
k i lk u  m ie jsc a c h , a b y  w ład ze  p o stęp o w a ły  w o­
bec p rz e m y s łu  ła g o d n ie  i  og lędn ie . Toć w ładze, 
p rzez  sp o łeczeń stw o  s tw o rz o n e  i u trz y m y w a n e , 
p o w in n y  w y czy tać  z u s ta w y - ta k ż e  je j d u ch a , że 
w y s ta rc z a  w p ie rw sz y m  rzęd z ie  u p o m n ien ie , 
a  mie, ja k  się  dz iało , oclrazu n a jsu ro w sz a  k a r a  
w  p o s ta c i z a m y k a n ia  zak ład ó w , w a lczący ch  
i bez teg o  z n a jw ięk szem u  tru d n o śc ia m i, w yw o­
łanem u p rz e d e w sz y s tk ie m  obecnem  c iężk iem  
p rz e s ile n ie m  ogó lnem . M u sian o  zw a ln ia ć  m a ­
sę p ra c o w n ik ó w , k tó rz y  n ic  n ie  zaw in ili, ch y b a  
to , że p r a c u ją  w  p rz e m y ś le  g ra ficzn y m , przez

co t r a c i l i  n a  d łu g ie  ty g o d n ie  p racę  i chlab, 
p o m n a ż a ją c  i ta le  ju ż  zbyt liczne  rzesze  bezro ­
b o tn y ch  p ra c o w n ik ó w  fizycznych  i u m y sło w y ch . 
C h a ra k te ry s ty c z n y  p rz y k ła d  ty ch  a n o rm a ln y c h  
s to su n k ó w  s ta n o w i p o s tęp o w an ie  w ład z  I. in ­
s ta n c ji  w obec p. K az im ie rz a  B onow skiego  
w W ąg ro w cu . M ało gdzie  z n a jd z ie  się ta k  w zo­
ro w o  i celow o u rz ą d z o n ą  d ru k a rn ię , w p o m ie ­
szczen iach  ja sn y c h  i  zd ro w o tn y ch , a  p rzecież  
trz y m a n o  ją  k ilk a n a ś c ie  ty g o d n i z am k n ię tą . 
Z n a jd u ją c y  się  u  p. B ono w sk ieg o  lin o ty p , k tó ry  
is to tn e j z m ia n y  p rz e m y s łu  n ie  spow o d o w ał, po­
zo s ta je  jeszcze clo dziś clnda u n ie ru c h o m io n y , 
p o m im o  z a ła tw ie n ia  w sze lk ich  form alności;, 
p rz e p isa n y c h  p raw em .

J a k  w sp o m n ia n o  w yżej, z a tru d n ie n ie  
w p rz e m y śle  i h a n d lu  zm a la ło  pow ażn ie ,
0 czem  w ład ze  w ied zą  n a jle p ie j, bo  coraz m n ie j 
w y k u p u je  się p a te n tó w , ir co raz tru d n ie j h a n d e l
1 p rz e m y sł w y w iązu je  się z sw ych  zobow iązań . 
Jeśli, k to ś  tw ie rd z i, że p ien iąd ze  m im o  to  są , to  
p o z o s ta ją  one w id o czn ie  u k ry te  z pow odu  w z ra ­
s ta ją c e j n ie u fn o śc i clo d z isie jszego  s ta n u  g o spo­
d arczeg o  :i s to su n k ó w  ogólnych.

W szy stk o  w yżej p o w ied z ian e  do tyczy  g łów ­
n ie  sp ra w y  d ru k ó w  zw yk łych . T a k  zw an a  
k l ie n te la  p rz y g o d n a  z a n ik ła  zu p e łn ie . R ek lam ę  
ja k  i  o g ło szen ia  gaze to w e  u w a ż a  się n ie m a l za 
zb y tek ; p ro d u k c ja  p o trz e b n y c h  w  życiu  co­
dzienni em  p rze tw o ró w  p ap ie ro w y ch , ja k  o p ak o ­
w a n ia , to re b k i i  t. p. m a le je  z p o w o d u  z a n ik a ­
jący ch  ob ro tów  w  h a n d lu . S k u tk a m i tego  s ta ­
n u  rzeczy  są : bezrobocie, in f la c ja  w ekslow a, n a ­
s tę p n ie  n a d z ó r  sąd o w y  a  w  k o ń c u  u p ad ło ść . Te 
w y m o w n e  z n a m io n a  s ta le  p o g a rsz a ją c y c h  się 
w a ru n k ó w , w ład zo m  lep ie j n iż  n a m  są  zn an e  
z p ań s tw o w y c h  s ta ty s ty k  i a n k ie t, p o w in n y  być 
d la  n ic h  g ro źn em  o s trzeżen iem .

C hociaż n ie  o d ra z u  ii n ie z u p e łn ie  m o żn ab y  
p o d e rw a n e  zd ro w ie  ży c ia  g o spodarczego  n a p r a ­
w ić, to  rz ą d  — o  ile h y  zech c ia ł — m ó g łby  dużo' 
zm ien ić  n a  korzyść . W y lic z a n ia  w sz y s tk ic h  n a ­
szych  bo lączek  — z re sz tą  p rzez różne  zw iązk i 
go sp o d a rcze  ju ż  p rz e d s ta w ia n y c h  w  ob szern y ch  
m e m p rja ła c h  do w łaśc iw y ch  in s ta n c y j — n ie  
m a  n a  ce lu  n in ie jsz e  sp raw o zd an ie . P ra g n ie m y  
ty lk o  z n a c isk ie m  p o d k re ś lić , że p rzy  dobre j 
w oli ze s tro n y  m ia ro d a jn y c h  czy n n ik ó w  m ó g ł­
by  s ta n  obecny  n a  czas p rze jśc iow y , t. j. aż cło 
p o w ro tu  n o rm a ln y c h  w a ru n k ó w , s ta ć  s ię  d la  
w szy stk ich  znośn ie jszy . T y m czasem  zaś n a  tle  
tego , o czeni ju ż  w yżej b y ła  m ow a, n ie  w y czu ­
w a  s ię  b y n a jm n ie j ty c h  tendem cyj. ze s tro n y  
czyn n ik ó w  p o w o łan y ch , — n a s tę p s tw e m  zaś te ­
go b ę d ą  n ie c h y b n ie  jeszcze  w iększe  tru d n o śc i 
g o sp o d arcze  w ro k u  1931.

N a  p o c z ą tk u  ro k u  1930 o rg a n iz a c je  zaw odu  
g ra ficzn eg o  w  w o jew ó d ztw ie  p o z n a ń sk ie m  w y­
k a z y w a ły  140 b ez ro b o tn y ch , a  pod  k o n iec  ro k u  
b y ło  ich 260.

P ow yższe  sp ra w o z d a n ie  je s t s tre szczen iem  
in form acyj,, o trz y m a n y c h  od członków  K orpo­
ra c ji" .

*  *  *

P o z a  Z a rz ą d em  p ra c o w a ła  sa m o d z ie ln ie  K o­
m is ja  e g z a m in a c y jn a  d la  u czn i pod  przew odu 
n ic tw e m  p. J. Kugliina.

W  c iąg u  ro k u  1930/31 odby ły  się  cz te ry  k a ­
d en c je  eg zam in acy jn e . Z g łosiło  się  ra z e m  k a n ­
d y d a tó w  113, z tego -złożyło eg zam in  104, 9-ciu
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n ie  d op isa ło . W  śc isłe j k la sy f ik a c ji  p rz e d s ta ­
w ia  się p rz y ro s t te n  n a s tę p u ją c o : sk ła d a c z y  (35, 
m a sz y n is tó w -d ru k a rz y  30,, lito g ra fó w  4, k a m ie -  
n io -d ru k a rz y  8, chem igra.fów  7.

W  c iąg u  ro k u  o b ra c h u n k o w e g o  u s tą p i ły  
z K o rp o ra c ji:

8. 1. 31.: D ru k a rn ia  U n iw e rsy te c k a  w  P o ­
z n a n iu ,

20. L  31.: D ru k a rn ia  J. K a w a le r  w S zam o­
tu ła c h ,

15. 1. 31: W . K a b a t w  B ydgoszczy.
U było  z p o w o d u  u p a d ło śc i:
D ru k a rn ia  S to łe c z n a  w  P o z n a n iu .
O becnie liczy  K o rp o ra c ja  cz łonków  103.

Komunikaty
Korporacji Zakładów Graficznych 
i Wydawniczych na Województwo 
Pomorskie z siedzibą w Toruniu

S p r a w o z d a n i e  
z R o c z n e g o  N a d z w y c z a j n e g o  W a l n e g o  
Z e b r a n i a  K o r p o r a c j i  Z a k ł a d ó w  G r a ­
f i c z n y c h  i W y d a w n i c z y c h  n a  W o j e w.

P o m o r s k i e  z s i e d z i b ą  w T o r u n i u  
z dnia 18 kw ietn ia 1931 r.

Zebranie zagaił prezes p. Ed. Stefanowicz o go­
dzinie 8-ej, którem u też przewodniczył, stw ierdzając, 
że zebranie jest ważne w m yśl ustaw y. Z ram ien ia  
M agistratu m. Torunia, przybył p. radca Janowski. 
Po przyw itaniu  obecnych zakom unikow ał prezes, że 
wiceprezes p. Bolesław Szczuka z powodu nieszczę­
śliwego w ypadku przybyć nie mógł. Po przeczytaniu 
protokółu dano do wiadomości k ilka  kom unikatów  
od centrali, Związków pracobiorców oraz dalsze in ­
ternę sprawy. Sekretarz zdał obszerne sprawozdanie 
z działalności Korporacji, które przedstaw ia się n a ­
stępująco:

Rok sprawozdawczy obejm ujący czas od 1 kw iet­
n ia  1930 do 31 m arca 1931 m inął pod silną depresją 
ogólnego kryzysu gospodarczego, k tó ra  się także b a r­
dzo odbiła i w naszym  zawodzie. Szczególnie ucier­
p iały  większe zakłady i d rukarn ie  gazetowe, w któ­
rych zredukowano do m inim um  personał, powiększa­
jąc tem sam ern wysoki stan  ogólnego bezrobocia. 
W iększych prac było ogólnie znacznie mniej w tych 
zakładach, co także zmusiło po części zaprowadzenie 
skróconego czasu pracy, z nadzieją, że stan  ten się 
polepszy w m iesiącach zimowych. Nadzieje te jed­
nakże zawiodły zupełnie.

Pomimo tych ciężkich przejść, nasza Korporacja 
nietylko, że u trzym ała swój stan  posiadania, lecz 
naw et liczbę członków-zakładów zdołała powiększyć 
z 37 na 42, które się rozdzielają na 23 m iasta. Sy­
tuacja  ta  wytw orzyła ruch w naszej Korporacji, 
zwłaszcza pod ‘względem korespondencji, k tórej było 
o ca 50% więcej niż w roku zeszłym. Bardzo liczna 
w ym iana korespondencyjna była z C entralą w W ar­
szawie, k tó ra  s ta ra ła  się uzyskać m aterja ł inform a­
cyjny w spraw ie zniesienia d ru k arń  rządowych, zni­
żenia podatku dochodowego, oraz ulgi celne n a  m a­
szyny i przybory drukarskie, w yrabiane w k raju . 
S taran ia  Centrali w M inisterstw ie w sprawie likw i­
dacji d ru k arń  rządowych zostały załatw ione pom yśl­
nie, gdyż rząd utw orzył Komisję do zbadania d ru ­
k a rń  tych z udziałem  naszych fachowych przedsta­
wicieli, i jak  już wiemy, zam ierza likwidować po­
woli drukarn ie rządowe i samorządowe oraz opra­
cowuje nowe staw ki da taryfy  celnej na maszyny 
oraz książki polskie, drukow ane zagranicą.

Regularne sprawozdanie o sytuacji w  naszym  
zawodzie podawano do Pom. W ojewództwa oraz do 
Izby Przemysłowo-Handlowej w Grudziądzu. Zw ra­

caliśm y tym  m iarodajnym  czynnikom uwagę na n a ­
sze położenie gospodarcze, w ysuw ając postulaty, 
uchw alane na naszych zebraniach, a  celują do n a ­
praw y złej sytuacji.

Związki pracobiorców zw racały się k ilka  razy 
piśm iennie w sprawie, n ieuznaw ania taryfy oraz nie 
przestrzegania norm y trzym ania liczby uczni pew­
nych firm  na  prowincji. Nasza interw encja odniosła 
pożądany skutek ku zadowoleniu obydwóch stron.

Kom isja K alkulacyjna w pięciu w ypadkach wy­
daw ała kalkulacje na  różne druki, regulow ała 
sprzeczności taryfowe, w akacyjne i uczniowskie. Za­
rząd w ystaw ił 37 uczniom poświadczenie ukończonej 
nauki. Nie wszyscy uczniowie, którzy naukę ukoń­
czyli, zw racają się do nas o uzyskanie świadectwa, 
dlatego liczba ta  nie jest m iarodajną do ogólnej licz­
by nowych pomocników w ykwalifikowanych. Człon­
kowie powinni uczniom zwracać na  przepis ten 
uwagę, gdyż leży to w ich interesie, by pomocnik 
mógł się legitymować pismem od Korporacji. Do 
księgi ewidencyjnej d la  uczni zostało zapisanych 
45 term inatorów , którzy posiadają  przepisową ugodę 
przez nas zatwierdzoną.

Bardzo skuteczne i pożyteczne okazało się u rzą­
dzanie naszych zebrań stale w innem  mieście, co po­
zwalało naw iązać bliższy kon tak t z członkami i wy­
słuchania życzeń lokalnych. Takich zebrań było 6, 
a  mianowicie w Toruniu, W ąbrzeźnie, Brodnicy, G ru­
dziądzu i w Tczewie. N a zebraniach tych udział był 
dość liczny. Nadzwyczajnego udziału spodziewać się 
nigdy nie możemy, gdyż kom unikacja kolejowa jest 
jeszcze zawsze w adliw ą na  Pomorzu, tak  że z n ie­
jednych miejscowości wprost niemożliwe załatw ić 
podróż w jednym  dniu. Uwzględniając to położenie, 
w ysłaliśm y k ilka okólników, szczegółowe spraw ozda­
n ia  ze zebrań ogłaszano w „Przeglądzie G raficznym '1, 
by członków, którzy nie mogli przybyć na zebranie 
poinformować o naszych obradach. Na zebraniach 
zawsze był ak tualny  referat, wygłoszony przez pa­
na prezesa Stefanowicza i p. dyr. Grobelnego.

Zgodnie z uchw ałą K orporacją Poznańską uchw a­
lono jednom yślnie n a  zebraniu w Tczewie także1 zni­
żyć od 1-go m arca br. staw ki taryfowe o 10%. Związ­
ki pracobiorców na  tę zniżkę się nie godzili i udali 
się do Inspektoratu  celem podjęcia wspólnych per- 
trakt.acyj. Nasza Komisja Cennikowa obradow ała 
dw a razy wspólnie z pracobiorcam i i inspektorem . 
Do żadnej ugody nie doszło i w końcu pozostawiono 
członkom naszym  w olną rękę aż do 18 kw ietnia, 
tj. do naszego W alnego Zebrania. Komisja Cenni­
kow a w ysłała dw a kom unikaty, donosząc o wyniku 
pertrak tacy j i zajęcia stanow iska.

W październiku w ysłaliśm y do w szystkich człon­
ków kw estjonarjusz, celem stw ierdzenia naszego s ta ­
nu  i pojemności na  Pomorzu. W ynik tej ankiety  jest 
następujący: Ogólna liczba d ru k a rń  wynosi 46, w tej 
liczbie 6 zakładów niemieckich, k tóre  za trudn ia ją  
razem  676 osób i to: 294 pomocników w ykw alifiko­
wanych, 124 uczni i 258 sił pomocniczych. Połowa 
wszystkich zakładów  posiada obok d rukarn i także 
księgarnię, skład papieru, intro ligatornię oraz ste­
reotypię. Maszyn in tro ligatorsk ich  jest 140, m aszyn 
pospiesznych 80, tyglówek 54, bostonek 24, linotyp 27, 
typografów 3, m aszyn ro tacyjnych 9, m aszyn ze sa- 
m onakładaczam i 8, motorów' elektrycznych 223, w tej 
liczbie jeden zakład  z w łasnym  urządzeniem  zapę- 
dowym 2 m otory Diesla, gazowe zapędy 4, zakładów 
litograficznych 2, k liszarń  3, galw anoplastykę posia­
da 1 zakład, m aszyn ofsetowych 3, ro tograw urę 1, 
maszyn do. lin jow ania 3.

Ponieważ w ostatn im  czasie coraz to więcej je­
steśm y narażeni n a  wyzysk ze strony niesum iennej 
klienteli, zaprow adziliśm y t. zw1. czarną listę, n a  k tó ­
rej dotychczas już figuru ją  22 firm y względnie osoby, 
przed którem i członków naszych przestrzegam y. Li­
stę tę uzupełniam y i wysyłać będziemy regularnie, 
także i do sąsiednich korporacyj.



STRONA 174 PRZEGLĄD GRAFICZNY, WYDAWNICZY I PAPIERNICZY NR. 17 — 1931

Sprawozdanie kasowe zdał skarbnik  p. W łady­
sław  K ulerski: dochodu było zł 5 302,60, rozchodu 
zł 3 693,17, pozostaje zł 1 609,43. W im ieniu komisji 
rew izyjnej p. A. Sikorski staw ił wniosek o udzielenie 
absolutorjum , które zebranie bez sprzeciwu udzieliło. 
Budżet na rok 1931/32 uchwalono w dochodzie i roz­
chodzie w sumie 3 230,— zł. W myśl s ta tu tu  ustąpiła  
połowa członków zarządu, których to panów  w ybra­
no ponownie, wobec czego zarząd pozostał w dotych­
czasowym składzie. Do kom isji cennikowej weszli 
pp. prezes Edw ard Stefanowicz, dyr. Bok, dyr. Gro­
belny, A nastazy Sikorski i Alfons Szczuka. Na de­
legatów na zjazd do W arszawy w ybrano: pp. p re­
zesa Ed. Stefanowicza, dyrektorów  Stanisław a Boka, 
W ładysław a Grobelnego i Antoniego Antczaka. Jako 
miejsce przyszłego zebrania obrano Gdynię. W spra­
wie zatargu cennikowego Zjazd uchw alił jednom yśl­
nie Zatwierdzić uchw ałę w Tczewie. Na pism a Związ­
ku  pracobiorców, by na nowo zejść się, celem per­
trak tac ji, uchwalono je kontynuow ać w dalszym 
ciągu, by uzgodnić w ysunięte postulaty. c ^ g e s

S p i s  c z ł o n k ó w '
K o r p o r a c j i  Z a k ł a d ó w  G r a f i e  z n y c h 
i W y d a w n i c z y c h  n a  W o j e w ó d z t w o  
P o m o r s k i e  z s i e d z i b ą  w T o r u n i u :

T o r u ń
1. T oruński Zakład Chromolitograficzny i d ru k ar­

n ia  E dw arda Stefanowicza.
2. D rukarn ia  T oruńska Sp. Akc., ul. św. K atarzyny 4.
3. D rukarn ia  Robotnicza Sp. Akc., ul. Legjonów 7.
4. Sylwester Buszczyński, d rukarn ia , ul. Mostowa 15.
5. Pom orska D rukarn ia  Rolnicza Sp. Akc., ul. Byd­

goska 56.
6. Franciszek W estphal, d rukarn ia , ul. Szeroka 10.

G r u d z i ą d z
7. W ładysław  K ulerski, d rukarn ia , ul. P ańska  19.
8. Zakłady Graficzne W iktor Kulerski.
9. Zakład Artystyczno-Graficzny, Plac 23 Stycznia 7.

T c z e w '
10. D rukarn ia  i K sięgarnia T. z o. p.
11. D rukarn ia  Pospieszna Ig. Fortuna,, Kościerska 1.
12. Józef Burski, d rukarn ia , ul. Dwnrcowa 25.

S t a r o g a r d
13. K. Kmiecikowski, d rukarn ia , Rynek 23.
14. D rukarnia Polska T. z o. p.
15. H enryk Quandt, d rukarn ia , ul. H allera 2.

C h o j n i c e
16. „Dziennik Pomorski", d rukarnia.
17. Pom orski Zakład Wychowaw"czy.

C h e ł m n o
18. W ilhelm  Biengke, d rukarn ia , ul. Poprzeczna 14.
19. „N adw iślanin“, d rukarn ia ,

G d y n i a
20. D rukarnia Bałtycka, ul. Starowiejska.
21. „Dziennik G dyński11, ul. Świętojańska.

W ą b r z e ź n o
22. Zakłady Graficzne Bolesław Szczuka.
23. Otton Hinz, d rukarn ia , „Bries. Ztg.‘:

K o ś c i e r z y n a
24. St. Stachowski, d rukarn ia , Rynek 12.
25. „Pom orzanin11, d rukarn ia .

C z e r s k
26. Oton Sabiniarz, d rukarn ia , ul. Starogardzka.
27. Józef Galewski, d rukarn ia , ul. S tarogardzka 33.

N o w e m i a s t o  n. D r w.
28. „Drwęca11, d ru k arn ia  i księgarnia. Rynek 4.
29. B. Miłoszewski, d rukarn ia .

C h e ł m ż a
30. A nastazy Sikorski, d rukarn ia , ul. Toruńska 2.
31. D rukarn ia  Przem ysłowa Fr. Miemczyk, Rynek 

Bednarski 1.
W e j h e r o w o

32. D rukarnia K aszubska Sp. z o. p.
B r o d n i c a

33. D rukarn ia  Brodnicka, S tary Plac Szkolny 6.
P e l p l i n

34. D rukarnia i K sięgarnia T. z o. p.
S ę p o l n o

35. D rukarnia i K sięgarnia Polska Sp. z o. p.
T u c h o l a

36. Jan  Lewandowski, drukarnia, Rynek 27.
K a r t u z  y

37. „Gazeta K artu ska11 (J. Bieliński).
D z i a ł d o w o

38. Franciszek Makoła, d rukarn ia , ul. Górna 2.
No w' e  — P o m o r z e

39. W ładysław  Wesołow ski, d rukarn ia , G dańska 23.
Ś w i e c i e  n. W i s ł ą

40. Pom orskie Zakłady Graficzne, W. Fabiański.
G d a ń s k

41. D rukarnia Gdańska T. A., Stadtgebiet 12.
O l s z t y n  (W a r  m j a)

42. „Gazeta Olsztyńska11, Seweryn Pieniężny.

Płace tygodniowe w zawodzie graficznym na Województwo Pomorskie 
ważne od pierwszej wypłaty w marcu 1931 roku począwszy.

(46 godzin tygodniowo)

w 1 roku po w y­
uczeniu tygodn.

do 21 lat 
tygodniowo

do 23 lat 
tygodniowe

ponad 23 lata 
tygodniowo

ponize]
50.000
mieszk.

powyze]
50.000

mieszk.

poniżej
50.060

mieszk.

powyżej
50.000

mieszk.

poniżej
50.000

mieszk.

powyżej
50.000

mieszk.

poniżej
50.000

mieszk.

powyżej
50.000

mieszk.

Składacz ręczny, maszynista drukarski . 49,68 52,44 64,58 68,17 67,90 71,67 74,52 78,66

K o r e k t o r ........................, . , . . 54,23 57,25 70,79 74,73 74,52 78,66 81,97 86,53

Oddziałowy, metrampaż ....................... 59,62 62,93 77,00 81.28 81,14 85,65 89,42 94.39

Litograf, kamieniodrukarz, chemigraf 57,96 61,18 73,28 77,35 77,42 81,72 85,28 90,02

Składacz m a s z y n o w y ....................... • 61,69 65,11 80,32 84,78 84,46 89,15 93,56 98.76

Maszynista o f f s e to w y ............................. 61,69 65,11 79,90 84,34 84,04 88,71 92,74 97,89

I n t r o l ig a to r ............................................... 45,13 47,63 57.96 61,18 61,69 65,11 67,90 71.67

Oddziałowy w introligatorni . . . . 49,68 52,44 64,58 68.17 67,90 71,67 74,52 78,66
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Z przechadzek 
po Targach Poznańskich

W  niedzie lę , d n ia  26 k w ie tn ia  r. b. o godz. 
% 1 0  p rzed  p o łu d n ie m  odby ło  się  u ro czy ste  
o tw arc ie  T arg ó w  Ju b ileu szo w y ch  w P o z n a n iu . 
P rz e m ó w ie n ie  in a u g u ra c y jn e  w yg ło sił p rezy ­
d e n t  m ia s ta  R a ta jsk i, w ita ją c  p rzy b y ły ch  p rz e d ­
s ta w ic ie li w ład z , s fe r  g o sp o d arczy ch  k r a ju  
i z ag ran icy , w ystaw ców , p ra sy , poczerni p rz e ­
szed ł do  o m ó w ien ia  obecnego  k ry z y su  gospo­
darczego .

W  im ie n iu  r z ą d u  z a b ra ł n a s tę p n ie  głos 
m in . h a n d lu  i  p rz e m y s łu  P ry s to r , k o ń cząc  sw e 
p rzem ó w ien ie  ży czen iam i z łożonem i za rząd o w i 
T arg ó w  z o k az ji ju b ile u sz u , o raz  og łoszen iem  
10-tych T arg ó w  P o z n a ń sk ic h  za o tw a rte , p rz e ­
c in a ją c  w stęgę.

C ałość T argów , aczk o lw iek  u d z ia ł teg o ro cz­
n y ch  w y staw có w  je s t  m n ie jszy , an iże li w  p o ­
p rz e d n ic h  la ta c h , s p ra w ia  d o d a tn ie  w rażen ie .

D uże ożyw ien ie  zau w aży ć  się  d a ło  w oko­
licy  s to isk  b ra n ż y  w yrobów  paipiernicizych, 
a r ty k u łó w  b iu ro w y c h  i d ru k a rs k ic h . S p o ty ­
k a ło  się  tu ta j  d u żo  tw a rz y  zn a jo m y ch , ta k  
z P o z n a n ia  ja k  i  z p ro w in c ji  i  in n y c h  dzie ln ic .

F i rm a  „,I n  t  e r  p r  i n  t “ B r o n i s ł a w  
S z c z e p s k  i, W a r s z a w a  w y s ta w iła  m a ­
szynę d ru k a r s k ą  „,M iele-V ertioal‘‘. N ow ością  
k o n s tru k c ji  jest,, że fu n d a m e n t z fo rm ą  p o ru ­
sza  się n ie  poziom  o, lecz p ionow o . Z ao p a trzo ­
n a  w s a m o n a k ła d a c z  o inajw ięksizym  fo rm ac ie  
34 X 51 cm , p ro d u k u je  n a  g a d z in ę  ca. 3600 d r u ­
ków . „ M i eh 1 e - V ertilc a l  “ je s t a m e ry k a ń s k im  po­
m y słem  k o n s tru k to r s k im  i  z n a la z ła  sz e ro k i r y ­
n e k  zb y tu  z k ra jó w  e u ro p e jsk ic h  w S z w a jc a r ji 
i  A nglji. O prócz „M ie liłe -V ertica l“ w y s ta w ia  
f irm a  „ Iin te rp rm t"  ta k ż e  masizyinę d o  szy c ia  
n ić m i M artin ieg o , n a d a ją c a  się do  sz y c ia  n a  
s z n u rk i ja k  il n a  ta śm y .

F irm a  „G r  a  p  h  i1 k  a,“ za in te reso w ała , zw ie­
d z a ją c y ch  przedew iszysitkiem  notwą m a sz y n ą  po­
śp ie sz n ą  „P o ły " , d w u to ro w ą , z s a m o n a k ła d a -  
czem , z szereg iem  p ra k ty c z n y c h  u lep szeń . P ro ­
d u k c ja  ca. 3600 d ru k ó w  n a  godzinę. M aszyna  
t a  n a d a je  się  do d ru k u  ak cy d en so w eg o , ja k  
i ilu s tra c y jn e g o . O b se rw o w aliśm y  n a  T a rg ach , 
ja k  „P o ly “ p ro d u k o w a ła  b e z n a g a n n ie  p o r tre t  
p re z y d e n ta  M ościck iego  z k lisz y  s ia tk o w e j, fo r­
m a tu  34 X 48 cm. O prócz „P o ly “ czynny  by ł 
a u to m a t ty g lo w y  o raz  m a ły  ty g ie l ręczn y , 
z p recy zy jn y m , sp o k o jn y m  b ieg iem .

Stosowne urządzenie 
ubikacyj drukarskich

C zystość i  p o rz ą d e k  są  za sa d n ic z em i p o d ­
s ta w a m i i f i la ra m i k ażd eg o  p o la  p ra c y ; s tą d  
żyw o p o w itać  n a le ż y  u s iło w a n ia  z ja w ia ją c e  się 
w  p o tęg u jące j się  s ta le  m ierze  pod w zg lęd em  
zd row otnośc i, ażeby  zad o m o w ił się zm y sł s c h lu ­
d n o śc i u  k ażd eg o  p ra c o w n ik a  fachow ego . W y ­
m a g a  teg o  z re sz tą  b ieg  c h w ili w spó łczesne j, 
u ja w n ia ją c e j u s iło w a n ie  w  p rzed m io c ie  z m n ie j­
szen ia , a  n a w e t zu p e łn eg o  w y ru g o w a n ia  z a s ła ­
bn ięć  w y w o łan y ch  o łow icą  o raz  chorób  o d d e­
chow ych . B e z n a g a n n e  u rz ą d z e n ie  w a rsz ta tó w  
p ra c y  m oże n a jb a rd z ie j p rzy s łu ży ć  się  k u  
te m u . T y lko  w  ta k ic h  u b ik a c ja c h  p ra c y  m oże

się u d a w a ć  w arto śc io w a , p rz e d n ia  p ra c a , 
w  p rz e c iw ie ń s tw ie  do  ta k ic h  p rzy b y tk ó w  p ra c y  
p ro d u k c y jn e j, w  k tó ry c h  n a  w y m o g i zd ro w o tn e  
p ra c o w n ik ó w  n ie  p o św ięca  się zbyt w ie le  s ta ­
ra ń . Z w łaszcza  o s ta tn io  w y m ien io n y  w a ru n e k  
z m u sz a  p ro c e d e r  d ru k a r s k i  do  sp o tęg o w an e j 
d z ia ła ln o śc i, jeże li liczn ie jsze  lu b  szczu p le jsze  
g ro n o  p e rso n e lu  z a tru d n ia n e g o  m a  zach o w ać  
cze-rstwość i zd row ie , k tó re  p rzec ież  i pod  
w zg lędem  za ro b k o w y m  ro k u je  b e z c e n n ą  k o ­
rzyść. T ak że  k a sy  in w a lid z k ie  o raz  k a s y  cho­
ry c h  b ę d ą  s tą d  p ro fito w ać , jeże li b e z n a g a n n e  
u rz ą d z e n ia  u b ik a c y j p ra c y  w  d ru k a rn ia c h  u rz ą ­
dzone b ę d ą  w  z ro z u m ia ły m  in te re s ie  zach o w a­
n ia  zdo lności do ipracy; p o za tem  p rzy czy n i się 
to  n ie z a w o d n ie  do sp o tę g o w a n ia  z a m iło w a n ia  
do p racy , a  c h ro n ić  będzie  p rzed  zn u żen iem  
i w y c ze rp an iem  p rzed w czesn em  sił p ra c o w n ik a  
d ru k a rsk ie g o . N ie s te ty  is tn ie je  jeszcze  w ie le  
ta k ic h  m ie jsc  p ra c y , w k tó ry c h  o d p o w ied n ich  
u rz ą d z e ń  h y g jen iczn y c łi n ie  m a.

P o d  ty m  w zg lęd em  b a rd z o  w ie le  u czy n ićb y  
jeszcze się  dało , co by  n iezaw o d n ie  b y ło  ko- 
rz y s tn e m  d la  p rac o b io rc y  i p ra c o d a w c y  d an eg o  
p rz e d s ię b io rs tw a , ja k  to  m o ż n a  w idzieć w n o ­
w ocześn ie  u rz ą d z o n y c h  d ru k a rn ia c h  i in tro li-  
g a to rn ia c h , p rz y łączo n y ch  do zak ład ó w  g ra f ic z ­
nych . N a  n ic h  w zorow ać się  n a leży , w  n ic h  bo­
w iem  sp o strzec  m o ż n a  w ię k sz ą  ocho tę  i u zd o l­
n ie n ie  fizyczne i u m y sło w e  do  celow ej p ra c y  
w y tw ó rcze j. B liższych  szczegółów  w  ty m  p rz e d ­
m iocie  o m aw iać  n ie  zam ie rz am y , p o n iew aż  ce­
lem  w łaśc iw y m  teg o  a r ty k u łu  je s t  o m ów ien ie  
k w e s tji  h y g jen iczn e j w  z a k ła d a c h  d ru k a rs k ic h .

Ju ż  w y g ląd  p o d ło g i w  z a n ie d b a n y ch  d ru ­
k a rn ia c h  d a je  “w iele do m y ś le n ia . P o d ło g a  d re ­
w n ia n a  m ie w a  n ie ra z  sz p a ry  i w ybo je , w  k tó ­
ry c h  gn ieźdz i się k u rz , w  k tó ry c h  leży  ty le  
m ia z m a tó w  ch o ro b o tw ó rczy ch , w p ły w a ją c y c h  
u je m n ie  n a  s ta n  z d ro w ia  p ra c o w n ik ó w  p rz e d ­
s ięb io rs tw a . P o d  re g a ła m i ze c e rsk iem i spo ­
czyw a od długiego ' c z a su  p ró c h n ic a  i k u rz , k tó ­
ry m  n ik t  się  n ie  z a jm u je , n ik t  n ie  czu je  się 
o b o w iązan y m  do w y m ia ta n ia  ty c h  za razk ó w  
chorobo tw órczych . W  w zorow ych , n o w ocześn ie  
u rz ą d z o n y c h  z e ce rn iach  z n a jd u je  się p o d ło g a  
a s fa lto w a  p o k ry ta  p ły ta m i lin o leo w em i, czego 
c o p ra w d a  n ie  m o ż n a  zasto so w ać  w  u b ik a c ji  
p rzezn aczo n e j d la  m asz y n  d ru k a rs k ic h , g dzie  
p rzew ozi s ię  b a lo ty  p a p ie ru  i p ły ty  d ru k a rs k ie . 
A że  lin o le u m  z b ieg iem  la t  zniszczał©  w  ła tw y  
sposób  z a s tą p ić  m o ż n a  in n em , to  c h y b a  ja s n e  
i p ro ste . W szędzie  ta m , gdzie  ta k ie  pod łog i 
is tn ie ją , p a n u je  zw ięk szo n a  czystość i zd row e, 
s iln e  n og i u  p ra c o w n ik ó w  d ru k a rs k ic h , m ia n o ­
w icie  g d y  podłogę lin o leo w ą  czyści się m ie sz a ­
n in ą  tro c in o w ą , ta k  że za ło g a  ro b o tn ic z a  p rzy- 
rozpoczęciu  p ra c y  z a s ta je  u b ik a c ję  p ra c y  s c h lu ­
d n ą  i p rzew ie trzo n ą .

U rząd zen ie  w zorow e u b ik a c y j d ru k a rs k ic h  
p o w in n o  być je d n o lic ie  w zorow e; w sze lk ie  u b i-

U zyw aj masę
„Excelsior“

a lepszy osięgniesz druk
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k a c je  p o w in n y  być m a lo w a n e  m o żliw ie  ja s n ą  
fa rb ą  o le jn ą , c la jąeą się ła tw o  od ra z u  zm yw ać 
ta k  dalece , że w y g lą d a  po  oczy szczen iu  n ib y  
now a. D opływ  ś w ia tła  p rzez  w y so k ie  o k n a  
z obu  s tro n  lo k a lu  ró w n ież  k o rz y s tn ie  w p ły w a  
n a  w y d a jn o ść  p ra c y  za łog i ro b o tn icze j. To 
sa m o  w y m ag ać  n a le ż y  w p rz e d m io c ie  o św ie tle ­
n ia  sz tu czn eg o , k tó re  p o w in n o  być m ile , a  w y ­
ra z is te , ta k  żeby n ie  n u ż y ło  oczu p ra c o w n ik a  
d ru k a rs k ie g o  p rzy  p ra c y  w ieczorow ej lub  n o c­
nej. Z aw ieszo n e  u  poso w y  la m p y  e le k try c z n e
0 s ile  200 św iec z u p e łn ie  w y s ta rc z ą  d la  o św ie ­
t le n ia  w ie lk ic h  n a w e t u b ik a c y j d ru k a rs k ic h
1 zece rsk ich . R ów nież n a leży  czuw ać n a d  prze­
w ie trz a n ie m  u b ik a c jo  zece rsk ich  i d ru k a rs k ic h  
gdyż ro z m a ite  e k s h a u s to ry  ró żn o lic ie  p rzew ie ­
t r z a ją  u b ik a c je  p racy , co n ie  zaw sze k o rzy s tn ie  
o d d z ia łu je  n a  o rg a n a  oddechow e p rac o w n ik ó w  
w d r u k a rn ia c h  za ję ty ch .

Normalizacja papieru i druków 
w Polsce

Z a k re s  k o rzy śc i, w y n ik a ją c y  z n o r m a l iz a c j i . 
fo rm a tó w  p a p ie ru , je s t b ard zo  rozleg ły , o b e jm u ­
je  bow iem  prócz  p rz e m y słu  p ap ie rn iczeg o  i in n e  
dz ied z in y , [zn a jd u jące  się  -z n im  w p ew n y m  izwiąz- 
k u  ja k  m eb le  b iu ro w e , m a sz y n y  d r u k a r s k ie  itcl. 
P o ls k a  p o z o s ta ła  w  te j d z ied z in ie  w ty le , lecz ży­
cie g o sp o d arcze  p c h n ę ło  i te  ń iw e  tw ó rczo śc i — 
ta k  że u  n a s  w o s ta tn ic h  czasach  d a ją  się za u ­
w aży ć  p o s tęp y  w  z a k re s ie  n o rm a liz a c ji  d ru k ó w  
w  b iu ra c h  p ry w a tn y c h  i a d m in is tra c j i  p u b licz ­
n e j. P rz y ta c z a m y  k i lk a  faktow i, np . w  firm ie  
S ta n d a r t  N obel u tw o rzo n o  s ta n o w isk o  re fe re n ta  
d ru k ó w , k tó reg o  z a d a n ie m  je s t  ra c jo n a ln e  o p ra ­
c o w y w an ie  w sz e lk ic h  fo rm u la rz y  i dosto so w y ­
w a n ie  ich  do n o rm  p a p ie rn ic z y ch  i g ra ficzn y ch . 
W  M in. R efo rm  R o ln y ch  i ; P rz e m y s łu  i  H a n ­
d lu  n ie  w o ln o  u ży w ać  p a p ie ru  n iezn o rm aliźo - 
w anego . K o n fe ren c ja  lu s tra to ró w  ok ręgow ych  
Zw. K as C h o ry ch  u c h w a li ła  p o p ie ra n ie  n o rm a li­
zac ji d ru k ó w  w e w sz y s tk ic h  K asach . M in. S k a r ­
b u  ro z p isa ło  p rz e ta rg  n a  zn aczn e  ilo śc i p a p ie ru  
d ru k a rsk ie g o  w  fo rm a ta c h  zn o rm a lizo w an y ch .

Rozmaitości
S u k c e s  w y s ta w y  p o lsk ic h  a r ty stó w -g r a fik ó w  

w  Z agrzeb iu . 10 bm . „ U d ru ż e n je  g ra f ic k ih  u in je - 
tn ik a  pod  p o k ro v ite ls tv o m  z a g re b a ck e  za je d n ic e  
sloveviniskih d r  u s ta w a "  u rz ą d z iło  w S a lon ie  
U lr ic h  w y staw ę  p o lsk ic h  a r ty s tó w -g ra fik ó w . N a 
o tw a rc iu  Obecny by ł gen. k o n su l R. P . p. R o m an  
Ł a z a rsk i, a. ja k o  re p re z e n ta n t w ła d z  m ie jsco ­
w y ch  p. se n a to r  M użević. N a  o tw arc ie  w y s ta w y  
p rz y b y ła  t łu m n ie  pub liczn o ść , o ra z  p rz e d s ta w i­
cie le  sz tu k i i l i te ra tu ry . W y sta w ę  o tw a rł p rze ­
m o w ą  p o w ita ln ą  p rezes Z jed n o czen ia  s ło w ia ń ­
sk iego  to w a rz y s tw a  p. p ro f. A n d rv ić , z n an y  
c h o rw a c k i p isa rz , p rz e d s ta w ił obecnym  w y s ta ­
w io n ą  g ra fik ę , podn o sząc  znaczen ie  te j w y staw y  
d la  je d n o c z e n ia  p o lsk ic h  i ju g o s ło w ia ń sk ic h  a r ­
ty s tó w  na. p o lu  g ra fik i.

W  w y sta w ie  te j w zię li u d z ia ł a r ty śc i k r a ­
k o w scy  i  w a rsz a w sc y : J. A n g e n n a n ó w n a , S.
D y b o sk a , L. K o w alsk i, Z. K ról, J. P o ch w a lsk i, 
T. W a śk iw sk i, J. W olf, W . W eiss, W . K om orow ­

sk a , A. O leś, S t. S zw arc, E . B artło m ie jczy k , E . 
C zerw iń sk i, T. C ieślew sk i, A. C h ro sto w sk i, A. 
H ersza ft, W . G o ry ń sk a , M. D u n in , W . W ąsow icz, 
W l. S koczy las, M. S ie raczy ń sk a , G. K rasn o b ęb - 
ska , M. W o lsk a -B erezo w sk a , J. K o n a rsk a , Podo- 
sk i, I. M iń sk a , J. S tan k iew iczó w n a  i F r. S ied ­
leck i.

K ry ty cy  zag rzebscy  n o d k re ś la ją  w ysok i po­
ziom  a rty s ty c z n y  i d o sk o n a łą  te c h n ik ę  dzieł 
S k o c z y l a s a ,  S t a n k i e w i c z ó w n y  i in ­
n y c h  a rty s tó w -g ra f ik ó w  p o lsk ich , rep rezen to ­
w a n y c h  n a  te j w y staw ie . W obec dużego  pow o­
d zen ia  w y s ta w y  w Z agrzeb iu , p o s tan o w io n o  
u d o s tę p n ić  ją  ta k ż e  in n y m  m ia s to m  ju g o s ło ­
w ia ń sk im . W  ty m  ce lu  d z ie ła  g ra f ik ó w  p o lsk ich  
m a ją  być  w y słan e  k o le jn o  do L u b ian y , S e ra je - 
w a , S p litu  i  Skop lje .

Ruch wydawniczy
Papiernictwo, grafika.

R e n n e r P .  — M echanisierte Grafik, Schrift, 
Typo, Foto Farbę, Film, Lw. mk. 7.50.

B a v i e r  B. — Durch welche M assnahm en kann  
die Versorgung der schweizer. Zellulo.se- und Papier- 
in d u strie  m it einheim ischem  Papierholz wesentlich 
gefórdert w erden? 1930. (96 S). Fr. 3.—

K r a u s e  H. — Galvanotechnik (Galvanostegie 
und Galvanopla.stik). 6 Aufl. Mit 22 Abb. p. mk. 5.40.

N o l l e n b u r g  W. — Handbuch der Papier- 
und Schreibw aren-Ausfuhr. Lw. mk. 7.50.

F a r  m  e r  C. D. — Practical Typography and Co- 
pywriting. Ł.— 5. — Do nabycia w księgarni Trzaska. 
Evert & Michalski, W arszawa, Hotel Europejski.

Wiadomości z firm
Drukarnia Leszczyska, Sp. z ogr. odp. w Lesznie.

W dniu 28 bm. odbyło się W alne Zebranie D rukarni 
Sp. z ogr. odp. w Lesznie. B ilans spółdzielni per 31. 

‘12. 30 r. zam knięto w aktyw ach i pasyw ach ogólną 
sum ą zł. 104.636.13. Czysty zysk do dyspozycji W al­
nego Zebrania wynosi zł. 4.113.62 czyli o ca. 20 proc. 
w ięcej niż w ub. r. Ponieważ ostatni rok obrachun­
kowy był dla d ru k arń  szczególnie trudnym , należy 
wzrost zysku bilansowego podkreślić z uznaniem.

Przem ysł Graficzno-Kartonowy „Gryf“, Sp. z o, 
por. w Grudziądzu. Co do m ajątku  firm y: „Gryf", 
Przem yśl Graficzno-Kartonowy, spółka z ograniczo­
ną  poręką w likw idacji w Grudziądzu; tu tejszy  Sąd 
Grodzki w draża z dniem  dzisiejszym, t. j. z dniem 
13 kw ietnia 1931 r., o godz. 12 w poi., postępowanie 
upadłościowe, ponieważ nastąp iła  jej niew ypłacal­
ność.

Zarządcą m asy upadłościowej m ianuje się adwo­
kata, W łodzim ierza Siateckiego w  Grudziądzu.

W ierzytelności należy zgłaszać w Sądzie najpóź­
niej do dnia 7-go m aja 1931 r.

Do powzięcia uchwały, czy m ianow any zarządca 
m asy m a pozostać, ew entualnie celem wyboru no­
wego zarządcy, dalej celem ustanow ienia wydziału 
wierzycieli, a także celem powzięcia uchw ały co do 
kw estji, wym ienionych w § 132 ustaw y o upadło­
ściach, wyznacza się w  niżej w ym ienionym  Sądzie 
term in na  dzień 13-go m aja  1931 roku, o godzinie 10-ej 
przed południem , zaś celem zbadania zgłoszonych 
wierzytelności term in  na dzień 12 czerwca 1931 r., 
o godzinie 10-ej przed południem.

Sp. Akc. W ydawniczo-Drukarska „Rom“ w  W il­
nie. Zwyczajne W alne Zebranie A kcjonarjuszów od­
będzie się dnia 31 m aja 1931 r. o godzinie 6-tej po 
południu, w lokalu Zarządu w W ilnie, przy ulicy 
Cerkiewnej nr. 2.
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„Pat“ przy pracy
Najcięższe-m i, n a jtru d n ie jsz e m u , n a jn iezn o ś- 

n ie jsz e m i la ty  w  d z ie jach  d z ie n n ik a rs tw a  m ia ­
s ta  s to łecznego  W a rsz a w y  je s t  o k re s  1915 do 
1917 ro k u , czyli od za jęc ia  jej p rzez N iem ców  
cło- ic h  w y p ęd zen ia . Z re sz tą  i  t a k  la ta  p o p rze ­
d za jące  te n  ok res, ja k  i n a s tę p u ją c e  p o  n ic h  
b y ły  n ie  w ie le  lepsze i p r a s a  w a rsz a w sk a  p rz e ­
ż y w a ła  ogółem  około zapew ne s ie d m iu  l a t  ch o ­
ry ch . D z ien n ik i zo s ta ły  odcię te  od sw o ich  r y n ­
ków  zby tu , a przeclew szyistkiem  W o ły n ia  i P o ­
do la , k tó re  n a jb a rd z ie j się p rz y c z y n ia ły  do 
u trz y m a n ia  n a  n a leży te j w ysok o śc i dochodów  
p ism  w a rsz a w sk ic h . Je d y n y m  te re n e m  zb y tu  
p ism  w a rsz a w sk ic h  b y ła  W a rsz a w a , p o zb aw io ­
n a  n i  ©ledwie p o ło w y  m ieszk ań có w , e w a k u o w a ­
n y c h  do R osji, a le  i ty c h  czy te ln ik ó w , k tó rz y  
p o z o s ta li, r e d a k c je  n ie  b y ły  w s ta n ie  zaspoko ić , 
gdyż z jed n e j s tro n y  b y ły  odcię te  o d 'ź ró d e ł ,  
k tó re  je  w in fo rm a c je  z a o p a try w a ły , z d ru g ie j 
g n ę b iła  je  n ie s ły c h a n ie  ce n z u ra  w o je n n a . B ył 
to  ok res, gdy  n a  u lic a c h  i w k io sk a c h  W a rs z a ­
w y  z w a rsz a w sk ie m i d z ie n n ik a m i k o n k u ro w a ły  
i k o n k u ro w a ły  z w ie lk iem  p o w odzen iem  d z ien ­
n ik i k ra k o w sk ie , gdyż m ia ły  w ięcej i lep iej 
o p raco w an y ch  in fo rm a c y j.

W  ow ych  czasach  p rz y k ry m  by ł jeszcze 
w  w ięk szy m  s to p n iu  los d z ie n n ik a rz a  w a rsz a w ­
sk iego , sk a z a n e g o  w p ro s t n a  egzy sten c ję  g ło ­
dow ą. T o  też k ie d y  w  W a rsz a w ie  p o w sta ły  in ­
s ty tu c je  u rzęd o w e, czy  pó łu rzęd o w e, ja k  „Mo­
n ito r"  i  A gencje  te le g ra ficz n e , p ła c ą c e  w zg lęd ­
n ie  p rzy zw o ite  h o n o ra r ja  i  p ła c ą c e  a k u ra tn ie , 
b ra ć  d z ie n n ik a rs k a  z a p a try w a ła  się n a  n ie , ja k  
n a  d o m y  p ra c y  d la  g ło d u ją c y c h  d z ien n ik a rzy , 
k a ż d y  s.ię ta m  zgłosił, k a ż d y  o fia ro w a ł sw oje 
u s łu g i, k a ż d y  p is a ł  r ę k a m i i  n o g am i, w y c iąg a ł 
z sz u fla d  s t a r y  m a te r ja ł  i  n ió s ł do ty c h  in s ty ­
tu cy j, u p e w n ia ją c  re d a k to ró w , lu d z i p rzew aż ­
n ie  now ych , p ra w  i  sp ra w  d z ie n n ik a rs tw a  n ie ­
świadom ych:,, że  to  w sz y s tk o  rzeczy  po trzeb n e , 
k o n ieczn e , bez k tó ry c h  in s ty tu c ja  zginie.

G ab in e t Ś w ieży ń sk ieg o  tem  je d y n ie  z a z n a ­
czył sw oje  is tn ie n ie  w  d z ie jach  P o lsk i, że w y­
d a ł  z a rz ą d ze n ie  r e d u k u ją c e  za d a n ie  „M oni­
to ra "  do  d ru k o w a n ia  w y łączn ie  ro zp o rząd zeń  
rząd o w y ch . B rać  d z ie n n ik a rsk o - lite ra c k a , k tó ra  
z a le w a ła  to  p ism o  n a jp rz e ró żn ie jsz e m i a r ty k u ­
ła m i i fe lje to n a m i: hiistoirycznem i, e tn o g ra ficz- 
n em i, k ra jo z iiaw cze rn i, z dziejów  ośw ia ty , k u l ­
tu ry , te a t r u ,  s z tu k i i  t. d. i  t. d„ s t r a c i ła  jed en  
z ry n k ó w  zby tu , a le  p o zo sta ła  jej jeszcze A gen­
c ja  te le g ra ficz n a . Tę w ięc e k sp lo a to w a n o  
w  d a lszy m  c iąg u  c a łą  s ilą  p a ry .

W stę p  te n  je s t  k o n ieczn y m  d la  z ro z u m ie n ia  
d z iw o ląga , ja k i  w y szed ł z d r u k u  i n o s i ty tu ł  
„D zień P o lsk ie j A genc ji T e leg ra ficzn e j P . A. T .“ . 
J e s t  to  je d n o d n ió w k a , z a w ie ra ją c a  k o m p le t ko ­
m u n ik a tó w , ro z e s ła n y c h  p rzez A gencję  sw oim  
p re n u m e ra to ro m , czyli d z ie n n ik o m  p o lsk im  
w  c iąg u  jed n e j doby  od 12 w  p o łu d n ie  16 sty cz ­
n ia  cło 12 w  p o łu d n ie  17 s ty czn ia . Je d n o d n ió w ­

k a  ta , z łożona w  D ru k a rn i  A rty s ty czn e j w W a r ­
szaw ie , a  o d b ita  w  d ru k a rn i  P ra s y  P o lsk ie j, za ­
w ie ra  111 k o lu m n  w ielk ieg o  fo rm a tu , liczących  
po p ięć  s z p a lt  p o  170 w ie rszy  w  k ażd e j, z czego 
5 k o lu m n  o g ło szeń  i  11 k o lu m n  te k s tu .

Z w ażyw szy , że  najw iększe*  d z ie n n ik i p o l­
sk ie , n a p rz y k ła d  „ K u rje r  I lu s tro w a n y  C odzien­
ny", z a w ie ra ją  p rz e c ię tn ie  n a jw ięce j 5— 6 k o ­
lu m n  te k s tu , k o lu m n  4-Szpaltoiwych, o 10 w ie r­
szy od k o lu m n y  je d n o d n ió w k i k ró tsz y c h , p rz y ­
ch o d z im y  do  w n io sk u , że B iu le ty n y  z a w ie ra ją  
d z ien n ie  trz y  ra z y  ty le  te k s tu , n iż  o b słu g iw an e  
p rzezeń  n a jw ię k sz e  d z ien n ik i, a  jeże li w ziąć  pod  
u w ag ę  ja k iś  m a ły  4° k o lu m n o w y  d z ien n ik , to  
za w ie ra  on za led w ie  d z ie s ią tą  część teg o  m a - 
te r ja łu ,  k tó ry  m u  p o te n c ja ln ie  d o s ta rczy ć  m o g ą  
b iu le ty n y  A gencji.

T u  zachodz i za raz  p y ta n ie , n a  co w łaśc iw ie  
się to  rob i, do czego d ąży  A g e n d a , d a ją c  d z ien ­
n ik o m , b ie rzm y  p rzec ię tn ie , >sześć r a z y  ty le  m a- 
te r ja łu ,  i le  one  złożyć i  w y d ru k o w a ć  są  w  s ta ­
n ie , co te m  o siąg n ąć  p rag n ie . Jeże li chodzi
0 to , b y  re d a k to r , s e k re ta rz  re d a k c ji;  czy in n y  
je j w sp ó łp ra c o w n ik , p a trz ą c  n a  m nogość  i  bo­
g ac tw o  d o sta rc z o n y c h  m u  in fo rm a c y j, ro z m y ­
ś la ł p rzez  c a łą  dobę z k ilk ugoclz im iern i p rz e r­
w a m i n a d  w ie lk o śc ią  A gencji, a  n ę d z ą  i  u b ó ­
s tw em  w łasn eg o  d z ie n n ik a , to  cel te n  je s t  o s ią ­
g n ię ty  w  zu p e łn o śc i. Jeże li A genc ji chodzi 
jeszcze  o d o k sz ta łc a n ie  tychże  re d a k to ró w  i  se­
k re ta rz y , boć to  s ą  przecie,, oprócz zap ew n e  
n ie k tó ry c h  re fe re n tó w  m in is te r ja ln y c h , je d y n i 
czy te ln icy  b iu le ty n ó w , to  cel te n  je s t  p ra w d o ­
p o d o b n ie  chyb iony . Z n a ją c  c h a ra k te r  d z ie n n i­
k a rz a , t r u d n o  p rzy p u szczać , ab y  on sk rz ę tn ie  
b iu le ty n y  czy ta ł, s k ła d a ł , seg reg o w a ł, a, gdy  
z a jd z ie  teg o  p o trz e b a  z a ra p o r to w a ł sw o im  czy­
te ln ik o m , ja k  się  m a  d a n a  k w e s t ja  w  o św ie tle ­
n iu  k o m u n ik a tó w  A gencji, n a d sy ła n y c h  w  c ią ­
g u  ty lu  to  m iesięcy . D o ssie r p o d o b n e  m ogłoby  
być c iek aw e  i  p o u cza jące , a le  k o n ia  z rz ę d e m  
tem u , k tó ry  zn a jd z ie  d z ie n n ik a rz a , cohy ta k  
t r a k to w a ł b iu le ty n y . C zęściej on z n a jd z ie  typ , 
co k ln ą c  agen c ję  i w sz y s tk ic h  je j w s p ó łp ra ­
cow ników  do d z ie s ią teg o  p o k o len ia , w y b ie ra  
z p o w o łan eg o  m u  500-w ierszow ego b iu le ty n u  
100 w ie rszy  i p rz e sy ła  je  do  d ru k a rn i ,  a  re sz tę  
r z u c a  do  kosza,, p rz e jrz a w s z y  pob ieżn ie .

D la o d c z y ta n ia  je d n o d n ió w k i p o  rec lak to r- 
sk u  (czyli c zy ta jąc  szybko-, a le  k a ż d y  w ie rsz
1 k a ż d e  .słowo), n iże j p o d p isa n y  p o trzeb o w ał 
2 %  godziny , m a ją c  do c z y n ie n ia  z p ięk n y m , w y­
ra ź n y m  d ru k ie m  n a  d o b ry m  p a p ie rz e , chcąc  
w ięc p rzeczy tać  b iu le ty n y , w y b ie ra ją c  z n ich , 
w zg lędn ie  p o d k re ś la ją c  n a jc ie k a w sz e  u s tęp y , 
m a ją c  p rz y  tem  do c z y n ien ia  n ie  z d ru k ie m , 
lecz z o d b itk ą  p ow ielacza, z n a tu r y  rzecizy n ie ­
w y ra ź n ą , r e d a k to r  w zg lęd n ie  s e k re ta rz  r e d a k c ji  
p o trz e b u je  w ięc n a  to  co n a jm n ie j 5 godzin , 
a  licząc z n a p is a n ie m  od rę k i  ty tu łó w , p rz e jrz e ­
n ie m  k o re k ty  i  t. cl. 6 do  7 g o d z in , czy li c a ły  
p ra w ie  dzień  roboczy  te g o  p ra c o w n ik a  schodz i 
n a  p ra c y  naci b iu le ty n a m i, a  g dzie  znaleźć czas
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n a  p rz e c z y ta n ie  in n e g o  m a te r ja łu , z a ła tw ie n ie  
o sob iśc ie  i  te le fo n iczn ie  in te re se n tó w , p o ro zu ­
m ie  w a n ie  się ze w sp ó łp ra c o w n ik a m i, m e łra m - 
pażem , w ydaw cę, i  t. d. i  t. d.

Jeże li b iu le ty n y  m aję, n a  ce lu  u n ie ru c h o ­
m ie n ie  je d n e j z n a ja k ty w n ie jsz y c h  sił re d a k c y j­
n y ch , to  cel te n  n ie z a w o d n ie  o s ię g a ją  w z u p e ł­
ności. Jeżeli, z d ru g ie j s tro n y , chodzi m u  o to, 
a b y  żad n eg o  z cz łonków  z n a k o m ite j sp ó łk i w y ­
d aw n icze j —■ „Goły, W eso ły , P o m y sło w y 11 n ig d y  
a n i  n a  chw ilę  n ie  d ręczy ło  p y ta n ie , czein n u ­
m e r  zap e łn ić , to  i te n  cel o s ią g a  się  w z u p e łn o ­
ści, a le  w te rn  w sz y s tk ie m  je s t  coś n iezd row ego , 
n iem o ra ln eg o .

W e d łu g  in fo rm a c y j, ro z rz u c a n y c h  tu  i ow ­
dzie, A g en c ja  m a :
z o d d z ia łó w  z a g ra n ic z n y c h  (B erlin  i  N ew  Jo rk ) 2 
k o re sp o n d e n tó w  z a g ra n ic z n y c h  . . . .  9

„ n a d z w y c z a jn y c h  . . .  17
„ „ p o z a e u ro p e jsk ich  . 4
„ k r a j o w y c h .................................. 60

R azem  . 92
Że A g en c ja  p o s ia d a  p o z a te m  d y re k to ra , 

a d m in is t r a to ra  i r e d a k to r a  n acze lnego , to  w ia ­
dom o, że m u s i p o s ia d a ć  z n a c z n ą  ilość  k o re sp o n ­
d en tó w  w a rsz a w sk ic h , re d a k to ró w , tłu m aczy , 
s ił  b iu ro w y c h  do  z a p isy w a n ia  s te n o g ra f ic z n ie  
i  p rz e p is y w a n ia  b iu le ty n ó w , s ił  ro b o czy ch  do 
ich  p o w ie le n ia  i  ro z n ie s ie n ia  p re n u m e ra to ro m , 
bez p rz e sa d y  p rzy p u szczać  m ożem y, że A genc ja  
s u m a  s u m a ru m  z a tru d n ia , p ró cz  w y liczo n y ch  
pow yżej, jeszcze  p rz y n a jm n ie j 50 p raco w n ik ó w , 
czy li w szy stk ieg o  150 osób. P ro d u k c y jn o ść  ty c h  
p ra c o w n ik ó w  w y n o si 10.000 w ie rszy  d ru k u  
d z ien n ie , czy li to m  o 200 s tr . 8°. W  n a sz y c h  s to ­
s u n k a c h  trz e b a  za  to  zap łac ić  co n a jm n ie j  po 
20 g r  od w ie rsza , czy li 2000 zł d z ie n n ie  — p o  to , 
a b y  9/io te j p ro d u k c ji  tegoż d n ia  p o w ęd ro w ało  
do  koszów  re d a k c y jn y c h , a  n a jw y że j 1 / i o  z o s ta ła  
u ż y ta  p rzez  d z ie n n ik i do z a p e łn ie n ia  sw o ich  
szp a lt.

J e s t  tu  ja k ie ś  n ie s ły c h a n e  n ie p o sz a n o w a n ie  
lu d z i in te lig e n tn y c h  i ich  p ra c y . M ierzę, oni 
k ro k a m i w d łu ż  i w szerz  d z ie ln ice  ró ż n y c h  
m ia s t  i  ró ż n e  lo k a le , konferu ję ., in d a g u ję , ro z ­
p y tu ję , k o m b in u ję , m y ś lę , p la n u ję , p o te m  p i ­
szę, te le g ra fu ję , te le fo n u ję , lu b  p o sy ła ją  p o cz tę  
sw o je  p ra c e  po  to , by  je  p rz e jrz a ło  p ię tę  p rzez 
d z ie s ią te  k ilk u d z ie s ię c iu  zd en e rw o w an y ch , złych, 
k ln ą c y c h  re d a k to ró w  i w  %o do  k o sz a  rzu c iło , 
z d ru g ie j zaś s tro n y , ab y  sk a rb , p o lsk i pocz ty  
s k a rb  za  to  w sz y s tk o  g ru b o  p ła c ił, bo  A g en c ja  
s a m ó w y s ta rc z a  ln o śc ią  n ie  jest.

F a k t  I s tn ie n ia  A gencji, k tó r a  d z ie n n ik a r ­
s tw u  p o lsk ie m u  p rz y n o s i n ie z a w o d n ie  w ięcej 
szk o d y , n iż  p o ży tk u , czyn i n u m e ry  w sz y s tk ic h  
p ism  n ie w o ln ic z o  p o d o b n em i je d n o  do d ru g ie ­
go, jed n o s ta jn e m u  i n u d n e m i, lo g iczn ie  d a  się 
u sp ra w ie d liw ić  ty lk o  w  te n  sposób, że tę  d ro g ę  
w ła d z a  w y ższa  sp ra w ia , że g a z e ty  p isz ę  p rz e ­
w a ż n ie  ty lk o  to , co z je j s ta n o w is k a  je s t  pożę- 
d a n e m  i p o ru sz a  te  te m a ty , k tó ry c h  ro z w a ż a n ie  
w  p ra s ie  u w a ż a  s ię  za  w sk azan e .

On ego czasu  d e le g a c ja  re d a k to ró w  p ism  
w a rsz a w sk ic h  u d a ła  się  do  p re z e sa  k o m ite tu  
c e n z u ry  ze s k a rg ę  n a  cenzorów , k tó rz y  n ie  p o ­
z w a la li p o ru sz a ć  n a  ła m a c h  p ism  a n i  s p ra w  
p o lity k i z a g ra n ic zn e j, a n i  w ew n ę trzn e j, a n i s a ­
m o rząd o w y ch , a n i ro z w a ż a ń  h is to ry c z n y c h ,

i p y ta l i  p rezesa , czem  w ięc n ak o n ie c  m a m y  za ­
p e łn ia ć  n asze  d z ien n ik i. „P iszc ie , p an o w ie ,
0 w ężu  m o rsk im , to  b a rd z o  c ie k a w e 11, o trz y m a li 
r e d a k to rz y  d o b rę  ra d ę . Ś c iśle  b io rąc , to  i  dziś 
ro b i się to  sam o , a le  ro b i się to  sk u te c z n ie j, 
m ą d rz e j. G azetom  się  d a je  m a te r ja łu  i te m a ­
tów  dziesięć  ra z y  w ięcej n iż p o trz e b u ję , m ogę  
z te j k o p a ln i w y b ie rać , co im  się  p o d o b a  i k o ­
rz y s ta ć  z n ie j, ja k  im  s ię  podoba, a  w ięc: W a s  
w iłls t  d u  n o c h  m e h r , m edn Leben.

G ru n t, że c a łą  t ę  o rg an izac ję  o b m y ślili, 
zo rg an izo w a li, w y k sz ta łc ili  d la  n ie j p ra c o w n i­
ków , w ta je m n ic z y li ich  w  a r k a n a  fa c h u  d z ien ­
n ik a rsk ie g o  w ła śn ie  d z ien n ik a rze . N ie d a li 
A gencji ty lk o  jed n e j m a łe j rzeczy , sw o ich  t a ­
len tó w  i z a ta il i  p rzed  n ią  je d e n  sw ó j s e k re t :  
p o czu c ie  m ia ry  i p ro p o rc ji. S tą d  je d n o d n ió w k a  
ty lk o  p o zo rn ie  je s t p o d o b n ą  do n u m e ru  w ie l­
k ieg o  d z ie n n ik a , a  w  rzeczy w is to śc i je s t  to  je ­
d en a śc ie  s z p a lt  w y p o c in  u rzęd n iczy ch  bez 
ś la d u  id e i d z ie n n ik a  i  is k ry  B ożej, a le  o te rn  
p o m ó w im y  ch y b a  in n y m  razem .

‘W a c ic iw  C ie c h o w sk i

Dziesięciolecie wydawnictwa 
„Orbis" w Pradze

W  m a rc u  1921 r o k u  za łożone zosta ło  w P r a ­
dze w y d a w n ic tw o  „O rb is11, k tó re g o  id e ę  p rz e ­
w o d n ią  b y ło  u tw o rz e n ie  w ie lk ie j, w sp ó łcześn ie  
u rz ą d z o n e j c e n tra l i  in fo rm a c y jn e j, s łu żące j in ­
te re so m  now ego p a ń s tw a  czesldego, w sz y s tk im  
jego  n a ro d o m  i w a rs tw o m  sp o łeczn y m  ja k  n ie ­
m n ie j s łu ż b a  id e i cz łow ieczeństw a. W y d a w n ic ­
tw o  założone ja k o  to w a rz y s tw o  a k c y jn e  z k a ­
p ita łe m  zak ła d o w y m  15 000 000 K oron  czesk ich  
ro zw in ę ło  się w  c iąg u  d z ies ięc io lec ia  w  je d n o  
z n a jb a rd z ie j  w zorow o p ro w ad zo n y ch  w y d a w ­
n ic tw  w  C zechach  a  n a w e t i w  E u ro p ie , d z ia ła ­
ją c e  z p e łn ą  św ia d o m o śc ią  sw ej m is ji i  o g a rn ia ­
jące  z ro k u  n a  ro k  szersze  k rę g i ow ocnej i  k u l ­
tu r a ln e j  p ra c y  d la  c h w a ły  i  d o b ra  spo łeczeń ­
s tw a  czeskiego.

Z a b u d o w a n ia  w y d a w n ic tw a  „O rb is11, o b e j­
m u ją c e , ja k o  o s ta tn i  w y raz  te c h n ik i, sz tu k i
1 h ig je n y  b u d o w n icze j, o g ro m n y  czw orobok 
g m ach ó w , w  w y so k o śc i od cz te rech  do  dz iesię ­
c iu  k o n d y g n a c ji, po łożone  są  m ięd zy  u l. F o c h a  
i Ś lą s k ą  w  P ra d z e . O gó ln a  p o jem n o ść  m ie jsc  
p ra c y  w y n o si 43 000 m  sześc iennych .

P o d s ta w ę  w y d a w n ic tw a  je s t d ru k a rn ia ,  za ­
o p a trz o n a  w  13 in te r ty p ó w , zece rn ię  rę c z n ą  
z 35 000 k g  m a te r ja łu  czcionkow ego  o raz  z za­
p a se m  42 000 k g  o ło w iu  in te r ty p o w e g o  i  s te re o ­
typow ego , d a le j w  m a sz y n ę  ro ta c y jn ą , 9 m aszy n  
p o śp ieszn y ch . 6 ty g li, w  fo tochem iig rafję  i in -  
t ro lig a to rn ię . Z a k ła d  u ru c h o m io n y  je s t  p rzez  
71 m o to ró w  e le k try c z n y ch  ogó lnej s ile  170 k o n i 
m ech . W  d r u k a r n i  p ra c u je  ogó łem  200 p ra c o w ­
n ik ó w  fizy czn y ch  i 21 p ra c o w n ik ó w  b iu ro w y ch .

P ra c e  d r u k a m i  s to ję  pod  w zg lęd em  ze­
w n ę trz n y m  n a  b a rd z o  w y so k im  po z io m ie ; o trz y ­
m a ły  o d z n a c z en ia  w  B arce lo n ie , T u ry n ie  o raz  
B em ie . Z d r u k a m i  w y chodzi jed en  d z ien n ik , 
p ięć  ty g o d n ik ó w  i  c z te rn a śc ie  m iesięczn ików . 
P o z a te m  w ysz ło  w  c ią g u  10 la t  p rze sz ło  300 
dzie ł w ła sn eg o  w y d a w n ic tw a , w  ogólnej liczb ie  
661117 egzem p larzy .
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G łow nem  w y d a w n ic tw e m  „O rb isu "  je s t  w y­
cho d zący  d w u k ro tn ie  d z ie n n ik  „ P ra g e r  P re sse" . 
Z a d a n ie m  „ P ra g e r  P re sse "  je s t  in fo rm o w a n ie  
n a ro d ó w  o śc ien n y ch  o p o lity czn y ch , g o sp o d a r­
czych  i  k u l tu ra ln y c h  s to s u n k a c h  C zechosło­
w ac ji ja k  ró w n ież  p o u czan ie  sp o łeczeń stw a  cze- 
sk o sło w ack ieg o , szczegó ln ie  m n ie jszo śc i n ie ­
m ieck ie j o ży c iu  i k u l tu rz e  z ag ran iczn e j. „ P ra ­
g e r  P re sse "  je s t w y ra z ic ie lem  p o lity k i s fe r  r z ą ­
d zący ch  w p a ń s tw ie . P o za  diziałem  p o lity c z ­
n y m , je d n y m  z n a jw y b itn ie jsz y c h  je s t  dz ia ł 
k u l tu r y  w spółczesnej;, k tó ry  p o k a ź n ą  r u b ry k ą  
p o św ię c a  ta k ż e  k u l tu rz e  p o lsk ie j, u m ieszcza jąc  
w  n ie j t łu m a c z e n ia  w sp ó łczesn y ch  u tw o ró w  
p o lsk ich , sp ra w o z d a n ia  z r u c h u  n au k o w eg o , r e ­
cenzje  z k s ią ż e k  itp . D ział p o lsk i p ro w a d z i z a ­
s łu ż o n y  ju ż  n a  te m  p o lu  re d a k to r  S ta n is ła w  
M agr.

P ew n eg o  ro d z a ju  u z u p e łn ie n ie m  p o lity czn e j 
częśc i „ P ra g e r  P re sse "  ,są w y d aw an e  w języ ­
k a c h  obcych  ty g o d n ik i „L ‘E u ro p e  C en tra le" , 
„T he C en tra l E u ro p e a n  O h serv er"  i ro sy jsk i 
m ie s ię c z n ik  „ C e n tra ln a ja  E u ro p a" .

J a k o  d w u ty g o d n ik  w ychodzi w w y d a w n ic ­
tw ie  „O rb is" „ P ra g e r  R u n d sc h a u " , re d a g o w a n a  
p rzez  m in is t r a  Dr. K. K roftę , in fo rm u ją c a  tak że
0 sp ra w a c h  p o lity czn y ch , spo łeczn y ch  i k u l tu ­
ra ln y c h .

M iesięczn ik  czesk i „L ahram iem  P o lit ik a "  
p o św ięco n y  je s t  s tu d ju m  z a g a d n ie n iu  p o lity c z ­
n y ch , g o sp o d arczy ch , p ra w n y c h  i  so c ja ln y c h  
ż y c ia  m ięd zy n aro d o w eg o , o g łasza  u rzęd o w e  
w iad o m o śc i m in is te rs tw a  sp ra w  z a g ra n ic zn y c h  
ja k  ró w n ież  k o m u n ik a ty  m iesięczn e  L ig i N a ­
rodów .

W dzięczne  pole  d z ia ła n ia  zna laz ło  w y d a w ­
n ic tw o  „O rb is" w  dz ied z in ie  ra d jo te c h n ik i, k tó ­
re j p o św ięc iło  d w a  czaso p ism a , ty g o d n ik  „Ra- 
d io jo u m a l" , p o d a ją c y  p ro g ra m y  k ra jo w y c h
1 z a g ra n ic zn y c h  s ta c y j o raz  in fo rm u ją c y  o za ­
g a d n ie n ia c h  rad jo w y ch . T ech n ice  ra d jo w e j 
p ośw ięco n y  je s t m ie s ię c z n ik  „ R a d io a m a te u r" .

W ie lk ie m  wzdęciem  cieszy  islię w y d a w a n a  
p rzez „O rb is" B ib ljo te k a  P o lity czn a , k tó ra  
w  sze reg u  p u b lik a c ja c h , b o g a to  p rz e w a ż n ie  i lu ­
s tro w a n y c h  in fo rm u je  w  ję z y k a c h  obcych  o ro z ­
w o ju  s to su n k ó w  w  C zechosłow acji.

W  se r j i  w y d aw n icze j „S to p am i d e jiu "  p u ­
b lik u je  się w a rto śc io w e  d z ie ła  z h is to r j i  cze­
sk ie j. Z s e r ji  te j w y m ien ić  n a le ż y  p ra c ę  p rezy ­
d e n ta  M a sa ry k a  p. t. „R ew o lu c ja  św ia to w a" , 
k tó ra  w ję z y k u  czesk im  u k a z a ła  się już  w 90 000 
eg zem p la rzy  o raz  dzieło m in is t r a  B en esza  p. t. 
„ W a lk a  p o w sta ń c z a  n a ro d ó w "  d ru k o w a n e  w  30 
ty s ią c a c h  egzem plarzy .

D la  u z u p e łn ie n ia  o b ra z u  p ra c  te j in s ty tu c j i  
w y m ien ić  n a le ż y  jeszcze  n a s tę p u ją c e  w y d a w ­
n ic tw a : S erję  „A rs" p o św ięco n ą  sz tu ce , „B ihljo- 
tek ę  S ocjo log iczną", „K siążk i p rz e z n a cz e n ia  
i  p racy " , „B ib ljo tek ę  d la  R a d jo a m a to ró w "  
i „N au k ę  dolinową".

O sta tn ie  w y d aw n ic tw o , ro zch o d zące  się  ja ­
k o  p ra k ty c z n e  k u r s y  o r to g ra f  ji, ję z y k a  n ie m ie c ­
k iego , an g ie lsk ieg o , e sp e ra n to , g eo g ra fji, e lek ­
tro te c h n ik i, o g ro d n ic tw a  itp . cieszy s ię  n ad zw y ­
c z a jn ą  p o p u la rn o śc ią . W y sta rc z y  pow iedzieć, 
że w  noku 1930 k o rz y s ta ło  z k u rsó w  u rz ą d z o ­
n y ch  p rzez „N au k ę  dom ow ą" 38 000 uczn i.

Od r o k u  1925-go is tn ie je  p rz y  w y d a w n ic ­
tw ie  w ła sn a  k s ię g a rn ia , k tó ra  sp e c ja liz u je  się

w w y d a w n ic tw a c h  in fo rm u ją c y c h  o sp ra w a c h  
zag ran icy , o r u c h u  obcych  itp . R ów nież ru c h li­
w ą  je s t c e n tra la  g a z e to w a  w y d a w n ic tw a , p o s ia ­
d a ją c a  dziś n a jw ię k sz e  w C zechach  za s tęp s tw o  
g aze t i czasop ism .

W' ten  sposób  p rz e d s ta w iliśm y  p o k ró tce  
d z ia ła ln o ść  in fo rm a c y jn o  - k u l tu r a ln ą  w y d a w ­
n ic tw a  „O rbis". Z o k az ji sw ego  d z ies ięc io lec ia  
w y d a ło  „O rb is"  sw e w y d a w n ic tw o  w  o k aza łe j 
szacie. S zczegó ln ie  o b szern y  u k a z a ł s ię  n u m e r  
„ P ra g e r  P re sse "  z a w ie ra ją c y  p o za  o k ła d k ą  44 
s tro n y  te k s tu  z sze reg iem  za sa d n ic z y ch  a r ty k u ­
łów  n a jp o w a ż n ie jsz y ch  p ió r  r e p u b lik i  o raz  b o ­
g a ty  d o d a te k  i lu s tra c y jn y , p rz e d s ta w ia ją c y  
p ię k n o  k ra jo b ra z u  czeskosłow ack iego , jego a r ­
c h ite k tu rę , w y n ik i p ra c  ró ż n y c h  m in is te r s tw
1 1  P ‘ J a n  SKugtin.

Polska książka a społeczeństwo
Z w ia s tu n e m  i n a rz ę d z iem  d u c h a  tw órczego  

to  k s ią ż k a ; a to li p ra w d z iw a  tw ó rczo ść  ro z w ija  
sw e sk rz y d ła  dop iero  ta m , gdzie  t r ą c a  o w ic h e r 
n iesk o ń czo n o śc i. J e s t  z a te m  z m a te r ja liz o w a n ą  
i u trw a lo n ą  m y ś lą  lu d z k ą . K in a  i  ra d io  — d w a  
n a jw s p a n ia ls z e  tr iu m fy  XX w ie k u  n ie  są  w  s ta ­
n ie  u czy n ić  zadość  e le m e n ta rn e j, pow szech n e j, 
ko n ieczn e j p o trzeb ie  życia , te m sa m e m  n ie m a  
m ow y o ry w a liz a c ji — i ty lk o  k s ią ż k a  s ta ć  się 
m oże w  r ę k u  m iło ś n ik a  sw eg o  o rg a n e m  p r a ­
cy sa m o k sz ta łc e n ia  i  s a m o w y c h o w a n ia , rzeź ­
b iąc  m is te rn ie  u m y s ł o ra z  k s z ta ł tu ją c  c h a ra k ­
te r . S p ó jrz m y  w stecz; p rzed ew szy stk iem  n a s u ­
w a  się  n a ta rc z y w e  p y ta n ie  i to : Ja k ie  było  ży ­
cie k s ią ż k i w  d z ie jach  u c iem iężo n ej P o lsk i?  
Otóż w k s ią ż c e  z n a jd o w a n o  ojczyznę, p rzez  n ią  
sz ła  t ra d y c ja  i z ja w ia ła  s ię  n a d z ie ja . M a rty ro ­
lo g ia  k s ią ż k i, k tó rą  n ie lito śc iw ie  o k ra w a ła  c e n ­
z u ra , zn a jd o w ało  o d p ó r w  in n e j m a r ty ro lo g ji  — 
człow ieka , k tó ry  k s ią ż k ę  „ z a k a za n ą "  k rw ią  
w ła s n ą  s k ra p ia ł  p rz y  ta jn y c h  w ęd ró w k ach  
p rzem y tn iczy ch . R o la  jej b y ła  AYobec tego  id e a ­
liz o w a n a  i p o d n o szo n a  p o n a d  in n e  c z y n n ik i ży ­
c ia  duchow ego .

W spó łczesność  o d s ła n ia  r ą b e k  n ie ja k o  je j 
z m ie rzch u , o d trą c o n a  i n ie z ro z u m ia n a  p rzez  sp o ­
łeczeństw o , dow odem  tego  z a n ik  po czy tn o śc i, 
k tó ry  p rz y p ra w ia  do s to p n io w e g o  ja k  ju ż  zazn a ­
czyłem  u p a d k u . A u to rzy , w y d aw cy  ja k  i k s ię ­
g a rze  sk a z a n i są  n a  m ie rn ą  w eg etac ję . O sta tn io  
k ry zy s  d o tk n ą ł  ta k ż e  k s ię g a rs tw o , k tó re  b o ry k a  
się z c iężk im  losem . Oto f ra g m e n t z r u c h u  
k s ią ż k i:  O brót k a p ita łó w  w  p ro d u k c ji w y d a w ­
n iczej o d b y w a  się w  sposób  b a rd zo  pow olny . 
Z w y ją tk ie m  b a rd z o  n ie liczn y ch  dzia łów , ja k  
p o d ręczn ik i szko lne , se n sa c y jn e  po w ieśc i l i te ­
ra c k ie  i t. p. w ięk szo ść  k s ią ż e k  w y m a g a  dw óch 
do  trzech , a  n a w e t w ięcej la t  do p o k ry c ia  w ło ­
żonego k a p ita łu . P rz y te m  d o św iad czen ia  w s k a ­
zu ją , że k s ią ż k a , k tó r a  n ie  ro zesz ła  się w  p rze ­
c ią g u  kiilku la t, je s t  p ra w ie  zaw sze  s k a z a n a  n a  
za leg an ie  n a  sk ła d z ie  w y d aw cy , bez m ożności 
pozbycia  się je j k ie d y k o lw ie k  po  cen ie  k a ta lo ­
gow ej. K siążk i ta k ie  p o s ia d a ją  w szy scy  bez 
w y ją tk u  n a k ła d c y , n a w e t n a jw y b itn ie js i, n a ­
w e t ta cy , k tó rz y  p ra c u ją  p lan o w o , u m ie ję tn ie  
i bardzo  og lędn ie .
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P ow staje  py tan ie  ja k  zbyć ten  tow ar. 
W  p ierw szym  rzędzie nastąp ić  to  może zapo- 
m ocą nieznacznego obniżenia ceny k a ta lo g o ­
w ej, przy  obow iązkow em  zaw iadom ieniu  o tern 
ogółu księgarzy. Może być to jednakże skutecz­
ne tam , gdzie chodzi o dzieła o n ieprzem ija jące j 
w artości, m ające stały , choć pow olny zbyt. Ob­
n iżenie cen przyspieszyć może tem po  sprzedaży, 
ale nie zdoła spow odow ać jednorazow ego przy­
p ływ u  znaczniejszych sum . Jeśli ten  sposób 
zbycia k siążk i zaw iedzie w ówczas w ydaw ca się­
ga do d rug iego  środka, k tó ry m  je s t sprzedaż 
p a rtja m i, p roponując zasobniejszym  firm om  
hurtow niezym  nabycie k ilk u se t egzem plarzy za 
gotówkę, ze znacznym  rab atem , zachow ując so­
bie jed n ak  resztę n a k ła d u  i u trzy m u jąc  ceny 
katalogow e bez zm ian. H urtow nia , o ile jes t 
o b ro tn a  i s iln a  finansow o, s ta ra  się sprzedać 
so rtym entow i po tej sam ej cenie, czyniąc jedy­
n ie  ustępstw o co do ra b a tu  i w aru n k ó w  k red y ­
tow ych. Jeśli n ab y tą  p artję  u d a  się h u rto w n i­
kow i zbyć w szystko  je s t w porządku. Trzeci 
w ypadek  zbyw an ia  k siążek  jes t ostatecznością 
stosow aną przez nak ładcę  w  celu pozbycia się 
k siążek  n ie idących . O ile n a k ła d c a  przyjdzie 
do p rzekonan ia , że d an a  k s iążk a  nie m a żad­
nych w aru n k ó w  zbytu  d rogą n o rm aln ą , naw et 
po zn iżeniu  ceny katalogow ej, wów czas rozdaje 
resztę posiadanego n ak ład u  specjaliście, za jm u ­
jącem u  się k o lpo rtażem  dzieł wy sortow any eh, 
n a  k tó re  cena k a ta lo g o w a tern sam em  zostaje 
skasow ana. W  tym  w y p ad k u  w ydaw ca obowią­
zany jest zaw iadom ić księgarz}-' o zn iesien iu  ce­
ny  katalogow ej i ogłosić te rm in , do którego 
przyjm ow ać będzie zw roty  egzem plarzy naby­
tych  przez księgarn ie  n a  w a ru n k ach  kata logo­
wych. O ile tego nie czyni n a ra ż a  je n a  stra ty , 
gdyż część n ak ład u  dosta jąc  się do koszy sprze­
daw ców  ulicznych zbyw ana jes t po cenach 
znacznie niższych niż w księgarn iach . Te o sta t­
nie zaś m ogą być przez n ieśw iadom ą rzeczy p u ­
bliczność obw iniane o za rzu t ździerstw a. W o­
bec powyższego Z w. K sięgarzy p racu je  u siln ie  
w  k ie ru n k u  u reg u lo w an ia  tych  stosunków , 
i n ie  n a ra ż a n ia  poszczególnych księgarzy  na  
s tra ty .

Z chwili
N ag ro d a  lite ra c k a  m ia s ta  Lwowa. N a  p o s i e d z e ­

n i u  K o m i t e t u  n a g r o d y  l i t e r a c k i e j  m i a s t a  L w o w a  
im .  U j e j s k i e g o ,  u s t a l o n o  d n i a  22. IV. n a g r o d ę  w  w y ­
s o k o ś c i  7 500 zł,  k t ó r ą  p r z y z n a n o  z n a n e m u  p o w ie ś c io -  
p i s a r z o w i  i n o w e l i ś c i e  S t e f a n o w i  G r a b i ń s k i e m u .

P rzew iezien ie  zw łok śp. O rk an a  do Zakopanego. 
P r z e r w a n e  w  c z a s i e  z i m y  p r a c e  K o m i t e t u  o b y w a t e l ­
s k i e g o  n a d  p r z e w i e z i e n i e m  z w ł o k  śp .  W ł a d y s ł a w a  
O r k a n a ,  w i e lk i e g o  p i e w c y  P o d h a l a ,  z K r a k o w a  do 
Z a k o p a n e g o ,  z o s t a ł y  n a  n o w o  p o d j ę t e .

N a  o s t a t n i e m  p o s i e d z e n i u  K o m i t e t u  p o s t a n o w i o ­
n o ,  że  e - k s p o r t a c ja  z w ł o k  ś. p. O r k a n a  n a s t ą p i  w  r o ­
c z n i c ę  j e g o  z g o n u  m i ę d z y  15 a  20 m a j a  b r .

S ty p en d ia  d la  dzienn ikarzy . D n i a  18. IV. b r .  m a ­
g i s t r a t  m i a s t a  W a r s z a w y  p r z y z n a ł  d w a  s t y p e n d j a  
d z i e n n i k a r s k i e  S t e f a n o w i  D u n i n o w i  i J e r z e m u  N o ­
w a k o w s k i e m u .

L ik w id a c ja  agencji „P ress" . A g e n c j a  „ P r e s s "  po  
4 - l e t n i e m  i s t n i e n i u  w y d a ł a  d n i a  17. IV. 31 r .  o s t a t n i  
s w ó j  b i u l e t y n .

Nowy tygodn ik  lw ow ski. D n i a  23. IV. b r .  u k a z a ł o  
s i ę  w e  L w o w i e  n o w e  p i s m o  p t .  „ T y d z ie ń " ,  p o ś w i ę ­
c o n e  k u l t u r z e  w s p ó łc z e s n e j .

Rozmaitości
Jed en  egzem plarz czasop ism a n a  każdego A m ery­

k a n in a . N i e z m i e r n i e  s z y b k i  r o z w ó j  p r a s y  a m e r y k a ń ­
s k i e j  d o p r o w a d z i ł  d o  t e g o  s t a n u ,  iż w e d l e  o s t a t n i e j  
s t a t y s t y k i ,  w s z y s t k i e  c z a s o p i s m a ,  w y c h o d z ą c e  w  S t a ­
n a c h  Z je d n o c z o n y c h ,  d z i e n n i k i  i t y g o d n i k i ,  o r a z  m i e ­
s i ę c z n ik i  b i j ą  r a z e m  120 m i l j o n ó w  e g z e m p l a r z y .  
Z t e g o  40 m i l j o n ó w  p r z y p a d a  n a  s a m e  d z i e n n i k i .

P o n i e w a ż  l u d n o ś ć  S t a n ó w  Z j e d n o c z o n y c h  w y ­
n o s i  o k o ło  120 m i l j o n ó w ,  w i ę c  n a  k a ż d e g o  m i e s z k a ń ­
c a  S t a n ó w  Z je d n o c z o n y c h  w y p a d a  j e d n o  p i s m o ,  a  co 
t r z e c i  m i e s z k a n i e c  A m e r y k i  k u p u j e  d z i e n n i k .

T rock i rozpoczyna k a r je rę  pow ieściop isarską. 
Z p o ś r ó d  n i e l i c z n e g o  n a  t y m  p o l u  w y c z y n u ,  w y d a j e  
T r o c k i  n o w e  d z ie ło  p. t . : „ H i s t o r j a  r e w o l u c j i  r o s y j ­
s k i e j " .  W y d a w c ą  z a ś  j e s t  z n a n a  k s i ę g a r n i a  b e r l i ń ­
s k a  F i s c h e r a .

Nowe dzieło W ojciecha K ossaka. Z n a k o m i t y  
m a l a r z _ p o l s k i ,  W o j c i e c h  K o s s a k ,  j e s t  o b e c n ie  w  t r a k ­
c ie  k o ń c z e n i a  o b r a z u  d l a  M u z e u m  N a r o d o w e g o  
w  W a r s z a w i e  p. t .:  „ B i t w a  p o d  G r u n w a l d e m " .  N o ­
w e  d z ie ło  m a l a r s k i e  w s p a n i a ł e g o  b a t a l i s t y  b ę d z i e  
u j ę t e  w  s p o s ó b  o d m i e n n y  ocl p o d o b n e g o  m o m e n t u  
h i s t o r y c z n e g o ,  u w i e c z n io n e g o  g e n j a l n y m  p e n d z l e m  
M a t e j k i .

W o j c i e c h  K o s s a k  p o w i ę k s z y  z b io r y  w a r s z a w s k i e ­
g o  M u z e u m  N a r o d o w e g o  s z e r e g i e m  d z ie ł  h i s t o r y c z ­
n y c h ,  s t a r y c h  i n o w y c h ,  k t ó r y c h  w y s t a w a  m a  s ię  
o d b y ć  w k r ó t c e  w  w a r s z a w s k i e j  „ Z a c h ę c ie " .  W .  K o s ­
s a k  o ś w ia d c z y ł ,  że p r z e z  w y s t a w i e n i e  o b r a z u  w  „ Z a ­
c h ę c ie " ,  p u b l i c z n o ś ć  b ę d z i e  m i a ł a  s p o s o b n o ś ć  p o r ó w ­
n a n i a  j e g o  „ B i t w y  p o d  G r u n w a l d e m "  z d z i e ł e m  M a ­
t e j k i  u j ę t e m  h i s t o r io z o f i c z n ie ,  p o d c z a s  g d y  o b r a z  
j e g o  o p a r t y  b ę d z i e  w y ł ą c z n i e  n a  k o n c e p c j i  b a t a l i ­
s ty c z n e j .
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Z  przechadzek 
po Targach Poznańskich

D ział p a p ie rn ic z y  n a  te g o ro czn y ch  T a rg a c h  
•choć nile b a rd zo  obfity , skup ia , je d n a k  k ilk a  
p o w ażn y ch  firm , k tó re  w y s ta w iły  p ie rw szo ­
rz ę d n e  w y ro b y  k ra jo w e .

F irm a  E d w a r d  K r ę g i  ew -sk .ii, fa b ry k a  
k s ią g  h an d lo w y ch , zeszy tów  i  k o p e r t w y­
s ta w ia  sw ój d o ro b ek  d łu g o le tn ie j p ra k ty k i, cie­
sz ą c a  się d u żą  p o p u la rn o śc ią  w śrócl kupców , 
i b ę d ą c a  n ie ja k o  z ro śn ię ta  z T a rg a m i. O s ta tn io  
rz u c i ła  n a  ry n e k  n ow ość  w  p o s ta c i z n o rm a liz o ­
w a n y c h  a r ty k u łó w  p ap ie rn ic z y ch .

F a b r y k a  C h e m i c z  n  a „B e n  g a  1“ 
z W ł o c ł a w k a  w y s ta w ia  a tr a m e n ty  b iu ro w e , 
kop jow e, hektograficzine„ clo p is a n ia  n u t ,  k o lo ­
row e, clalej tu sz e  clo ró ż n y c h  celów  h an d lo w y ch  
o ra z  k le je  b iu ro w e  i  p a s ty  fo to g raficzn e .

Z a k ł a d y  C h e m i c z n e  „H  e r  o 1 d  a “ 
z P o z n a n ia  bog a te  k o lek c je  sw y ch  a tra m e n tó w  
b iu ro w y ch  i  lu k su so w y ch , k o p io w y ch , k o lo ro ­
w ych  i sp e c ja ln y c h , g u m y  i  k le je  b iu ro w e , 
fa rb k i i tu sze  do  zn aczen ia , tusize ry su n k o w e , 
p la s te lin y , a p a ra ty  i  p rzy b o ry  do p o w ie lan ia , 
ta ś m y  clo m aszy n , k a lk i  m aszy n o w e  i o łów ko­
we, la k i itd . itd .

B a rd zo  ru c h liw a , od 1 s ty c z n ia  r. b. is tn ie ­
ją c a  w K rak o w ie  P o ls k a  F a b ry k a  O łów ków  
L. d C. H a r  d  i  m  u  t h  — L e c  h  i s  t a n  Sp. Akc., 
K rak ó w  w y s ta w ia  b o g a te  k o lek c je  sw y ch  w y­
robów , ja k  o łów ki, g u m y , pióra,, c ieszące  się sw ą  
d o b ro c ią  „w ieczne p ió ra "  i o p ra w k i. W  k ró t ­
k im  czasie  zd o ła ła  f irm a  L. i  C. H a rd tm u th  
u ru c h o m ić  sw e w a rsz ta ty , z a tru d n ia ją c e  około  
200 p raco w n ik ó w ; do  o b słu g i n ie ty lk o  z a p o trz e ­
b o w a n ia  k ra jow ego ' .ale ro zp o czę ła  ta k ż e  ek s­
p o rt sw y ch  p ro d u k tó w  poiza g ran ice , zw łaszcza  

. do Estom ji i do  B ra /y lj i .  Ś w iad czy  to  c zdo l­
ności' k o n k u re n c y jn e j i dobroci to w a ru

Papiernictwo i jego surowiec
N a jp o d a tn ie jsz y m  su ro w cem  n a  w yrób 

p a p ie ru  je s t m ia z g a  d rzew n a , z k tó re j o trzy ­
m u je  się t rw a łe  i p rz e d n ie  p a p ie ry . W  zw iązk u  
ze zn iż k ą  cen p a p ie ró w k i i ogó lną  te n d e n c ją  
zn iżk o w ą  w p rzem y śle , sp a d ły  b a rd z o  znaczn ie  
ceny  m iazg i d rzew n e j z a ró w n o  su ch e j ja k  i  m o ­
k re j. C ena ob ecn a  d rz e w n ik a  m o k reg o  o za ­
w a r to śc i ok o ło  33—35 proc. su ch o śc i n o to w a n a  
je s t 27 zł za  100 k g  fr. w ag o n  w  p rze liczen iu  
n a  m asę  su c h ą  t. zn. w  s to su n k u  88:100. K on­
k u re n c ja  m a sy  d rzew n ej czeskiej i a u s tr ja c k ie j  
■nie je s t jed y n ą , ró w n o leg le  bow iem  ro z w ija  się 
k o n k u re n c ja  p a ń s tw  pó łn o cn y ch , t. j. Szkocji, 
N orw eg ji i F in la n d ji ,  k tó re  to  k ra je , d z ięk i n ie ­
s ły c h a n ie  ta n ie j s ile  w odnej i ta n ie m u  su ro w co ­
wi, są  zdo lne do daleko  id ące j k o n k u re n c ji. 
Ś ro d k i zaradcze , ja k ie m i d y sp o n u je  p rzem y sł, 
ju ż  zasto so w an o  w znacznej m ierze, m ia n o w i­
cie w fo rm ie  o b n iżen ia  k o sz tów  p ro d u k c ji w  d ro ­

dze ta n ie g o  z a k u p u  d rzew a, o raz  p o ta n ie n ia  i n ­
n y c h  k o sz tów  ja k  ró w n ie ż  z a rz ą d ze n ia  zn acz­
n y ch  oszczędności w w y d a tk a c h .

Z a leca ło b y  się, b y  rz ą d  p rzy szed ł w y d a tn ie  
z p o m o cą  p rzem y sło w i p a p ie rn ic z em u  w  P o lsce  
p rzez  o d p o w ied n ią  o ch ro n ę  ce ln ą , k tó ra  p o w in n a  
w  p ie rw szy m  rzęd z ie  odno sić  się do  to w a ru  go­
tow ego t. j. do- te k tu ry  i p a p ie ru  a  w  m n ie jszy m  
s to p n iu  do su ro w có w  i p ó łfa b ry k a tó w , ja k ie m  
b e z w ą tp ie n ia  je s t m a s a  d rzew na.

Co mówi zagranica o przemyśle 
papierniczym w Polsce

W  n r. 21 z ro k u  bieżącego  czołow ego czaso­
p is m a  p ap ie rn iczeg o  „ P a p ie r  - Z e itu n g "  w  N iem ­
czech czy tam y  c o  n a s tę p u je :

P rz e m y sł p a p ie rn ic z y  w  P o lsce  w  m n ie jsze j 
m ierze  u c ie rp ia ł z p o w o d u  p rz e s ile n ia  gospo ­
d arczego , ja k  in n e  k ra je . P ro d u k c ja  p a p ie ru  
cz łonków  p o lsk iego  zw iązk u  p ap ie rn iczeg o , k tó ­
r y  o b e jm u je  w ię k sz ą  część p rz e m y słu  po lsk ieg o , 
p ro d u k u ją c e g o  p ap ie r , dop iero  od l is to p a d a  po­
w o li się zm n ie jsza ła . Jeże li się zw aży, że fa b ry ­
k a  p a p ie ru  „ F a b ry k a  P a p ie ru  i M łyny, K ohn , 
M a rk u sfe ld  & Co" w  C zęstochow ie z d w o m a m a ­
szy n am i pap ie rn iczem u  od lip c a  z pow o d u  p o ża ­
ru  z 5.000 to n n a m i m iesięczn e j p ro d u k c ji  n ie  
p rzy ch o d zi ju ż  w  ra c h u b ę , n a to m ia s t  doliczyć 
n a le ż y  p rzed sięb io rs tw o  p ro d u k u ją c e  b ib u łk ę  
o p a k u n k o w ą  „ F a b ry k a  te k tu ry  i p a p ie ru  „ F o r­
d on" we F o rd o n ie  z około  70 to n n a m i m ies ięcz ­
n ie , to w d ru g iem  p ó łroczu  1930 r. z 582.700 to n ­
n a m i w obec 588.400 to n n a m i w p ie rw szem  p ó łro ­
czu p ro d u k c ja  ty lk o  o n iew ie le  się zm n ie jszy ła . 
W  ro k u  b ieżący m  n a to m ia s t  p rzy ch o d zi co p raw ­
d a  n a  ry n e k  p o lsk i p ro d u k c ja  now ej fa b ry k i p a ­
p ie ru  d ru k a rsk o -ro ta c y jn e g o  „F abryka. P a p ie ru  
„L ignoza  Sp. A kc." w P n io w c u  pod K ato w icam i. 
F a b ry k i te  p o s ia d a ją  now oczesne, z N iem iec 
•sprow adzone m a sz y n y  p ap ie rn icze . U b y tek  p ro ­
d u k c ji  s ta n o w ić  będzie jed y n ie  p ro d u k u ją c a  za 
pom ocą  dw óch m asz y n  p a p ie r  bezd.rzewny i b i­
b u łk ę  p a p ie rn ic z ą  fa b ry k a  „S oczew ka, Sp. A kc." 
w  P ło ck u , fa b ry k a  z a n ie d b a n a , k tó ra  w  m ięd zy ­
czasie  s ta n ę ła  i n ie  m a  w id o k ó w  u z d ro w ie n ia  
te jże . T a k  z re sz tą  m ogłyby  sp ra w ić  u szczerbek  
p ro d u k c ji p ap ie rn icze j w P o lsce  jed y n ie  m n ie j­
sze, do  p o lsk ieg o  z w iązk u  p ap ie rn iczeg o  n ie  n a ­
leżące m n ie jsze  fa b ry k i p a p ie ru , k tó ry c h  żyw ot­
n o ść  je s t w ą tp liw a .

C hociaż w ięc p rzem y sł p o lsk i p ro d u k u ją c y  
p a p ie r  p ra c u je  n a  b ard zo  zdrow ej p o d staw ie , 
g dyż  szczególnie m a  do dyspo zy c ji ta n ie  su row ce  
ta k ż e  n a  w yrób  p ap ie ró w  p rzed n ich , to  je d n a k ż e  
c ie rp i b ard zo  w sk u te k  n ie u re g u lo w a n y c h  i po 
części m n ie jw a rto śc io w y c h  s to su n k ó w  sp rz e d a ­
ży. W obec tego w y b itn e  zy sk i o s ią g a  się ty lk o  
w ten czas , g d y  z b ra k u  ry w a liz a c ji, ja k  d o ty c h ­
czas to by ło  p rzy  ro ta c y jn y m  p ap ie rze  d r u k a r ­
sk im , n ied o g o d n o śc i h an d lo w e  n ie  p o ja w ia ły  się.
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P o s tę p u ją c e  ro z p o z n a w a n ie  p rzy czy n  h a m u ­
ją c y c h  rozw ój fa b ry k  p a p ie ru  p rzy czy n iło  się do 
co raz  to  s iln ie jsz y c h  w y s iłk ó w  w  k ie r u n k u  u tw o ­
rz e n ia  k a r te lu  i tw o rz e n ia  zw iązków . W  ro k u  
u b ie g ły m  p o czy n io n e  s ta r a n ia  w  k ie ru n k u  ilo ­
ściow ej sp rzed aży , p ro d u k c ji  p a p ie rn ic z e j w  k r a ­
j u  c h y b iły  w s k u te k  n ie p o k o n a n e j tru d n o śc i spo­
w o d o w an ej w łączen iem  now ej fa b ry k i p a p ie ru  
ro tacy jn o -d ru k a rsk ies ro .

Z przemysłu papierniczego 
w Austrji

B łęd n em  było  m n ie m a n ie , że w je s ie n i ro k u  
u b ieg łeg o  z a ła m a ło  się  p rz e s ile n ie  gospodarcze , 
że gorzej ju ż  być .n ie m oże. A u s tr ja c k ie  fa b ry k i 
p a p ie ru , k tó ry c h  p ro d u k c ja  po  w ięk sze j części 
s k a z a n ą  je s t  n a  w yw óz n a  ry n k i  zag ran iczn e , 
w  m ięd zy czas ie  z a z n a ły  jeszcze  g o rszy ch  cen, 
z d a w a ło  się, że ch cą  w yzbyć się  sw ej p ro d u k c ji  
za  w sz e lk ą  cenę. W obec fa b ry k  ty c h  k o n k u ­
re n c ja  a u s t r ja c k a  m a  n a d e r  t ru d n e  s ta n o w i­
sko, gdyż m u s i  ponosić  d ro g ie  o p ła ty  za  p rz e ­
wóz lą d e m  do p rz y s ta ń  m o rsk ic h  (przew óz 
z fa b ry k i  a u s tr ja c k ie j  aż do o k rę tu  w  T ry je - 
ście) k o sz tu je  n a p rz y k ła d  1 2  do 15 p ro c e n t w a r ­
to śc i to w a ru  loco fa b ry k a . F in la n d z k ie  i  s k a n ­
d y n a w sk ie  fa b ry k i p a p ie ru  z n a jd u ją  się  pod  
ty m  wizględem  w  n a d e r  k o rz y s tn ie jsz e m  po ło ­
żen iu , n ie  p o trz e b u ją c  o p łacać  d ro g ieg o  p rze­
w ozu  lądem .

N a jb a rd z ie j sp a d ły  ceny  za  p a p ie r  a u s tr ja c -  
kil w  p ie rw sze j p o ło w ie  lu tego . Od te g o  czasu  
n a p ły n ę ło  sp o ro  z leceń  n a  d o staw ę , co n iezaw o ­
d n ie  w p ły n ie  n ieco  n a  zw yżkę cen. T a k  się 
dzie je , że o becn ie  n ie m a l w sz y s tk ie  fa b ry k i p a ­
p ie ru  w  A u s tr j i  z n a jd u ją  się  w p e łn y m  b ieg u , 
choc iaż  n ie ra z  ze s tr a tą .

Z d a je  się, że o becn ie  n a jle p ie j pow odzi się 
jeszcze  fa b ry k o m  m a sy  b ło n n ik o w ej. P o w szech ­
n ie  s ły c h a ć , że z a tru d n ie n ie  fa b ry k  je s t w y s ta r ­
cza jące , a  ceny  się po lepszy ły , co rzek o m o  za­
w dzięczać  n a le ż y  e u ro p e jsk ie j k o n w e n c ji maisy 
b ło n n ik o w e j.

A u s tr ja c k ie  m ia ż d ż a m ie  d re w n a  m a ją  k ło ­
p o ty  o zb y t p ro d u k c ji  m ian o w ic ie  z teg o  po­
w o d u , że ic h  n a tu r a ln e  p o la  zby tu , p a ń s tw a  
su k c e sy jn e  i W łochy , co raz b a rd z ie j o d  z a g ra ­
n ic y  s ię  u sa m o d z ie ln ia ją . D o ty ch czaso w a  po ­
l i ty k a  h a n d lo w a  w  A u s tr j i  p o  w ie lk ie j części 
z a w in iła , że  się  ta k  dzieje. D o ty ch czas n a jle p ­
szy m  n a b y w c ą  a u s tr ja c k ie j  p ro d u k c ji  p a p ie rn i­
czej b y ły  s ą s ie d n ie  W ęg ry , od  n ie s p e łn a  ro k u  
o f ia ru ją  W ęg ro m  S zw edzi sw ą  m ia z g ę  d rz e w n ą  
po  n ie b y w a le  n isk ie j cenie. C o p raw d a  Szw e­
dów  n ie d o p u sz c z a  się  do sp rz e d a ż y  w  A u s tr ji , 
a to li p s u ją  on i ceny  m ia ż d ż a m io m  a u s tr ja c -  
k im , k tó re  w ę g ie rsk i p rz e m y sł p a p ie rn ic z y  
z p o w o d u  sw ej n a d e r  w ie lk ie j o ch ro n y  celnej 
ła tw o  m ó g łb y  zap łac ić .

N isk i w o d o s ta n  w  lu ty m  p rz y c z y n ił s ię  
w  p o w a ż n e j m ie rz e  do u sz c z u p le n ia  p ro d u k c ji, 
co się  je d n a k ż e  w y ró w n a , p o n iew aż  w sk u te k  
ro z to p u  śn ie g u  w sz y s tk ie  rz e k i w ezbra ły .

A to li n ie z a d o w a la ją c e m  je s t p o ło żen ie  f a ­
b ry k  te k tu ry . Z d a je  s ię , że w ie le  fa b ry k  
n ie  je s t  z ad o w o lo n y ch  z k a r te lu  sp rzed aży , 
u ń j i  te k tu n n ic z e j. N iek tó rzy  p ro ro k u ją , że o r­
g a n iz a c ja  t a  n ie b a w e m  u p a d n ie .

W szy s tk ie  p rz e d s ię b io rs tw a  n a rz e k a ją , że 
w ła sn e  k a sz ty  p ro d u k c y jn e  ty lk o  n iew ie le  
zw o ln iły  w obec cen  sp rzedaży . Z n a jw a ż n ie j­
szy ch  su ro w có w  je d y n ie  cen a  za d rew n o  z m a­
la ła  w  sposób  odpow iedn i. D rew n o  p ap ie ró w k ę  
k u p u je  się  obecn ie  po  16 do  17 szy lingów  za  
m e tr  sze śc ien n y  z a ła d o w a n y  n a  w agon ie . W  n a ­
w ied zo n y ch  w ic h u rą  sz a lo n ą  o b sza rach  le śn y ch  
ceny  D olnej A u s tr j i  za  d re w n o  p a p ie ró w k ę  w y­
n o sz ą  n a w e t ty lk o  14 do  15 szy lin g ó w  za  m e tr  
kubiiczny. Z a  in n e  su ro w ce  i  m a te r ja ły  pom oc­
n icze  w ca le  n ie  s p a d ła  cen a  łu b  n ie w ie le  się 
obn iży ła .

P o ło żen ie  a u s itr ja ck ich  fa b ry k  p a p ie ru  ;n:ie 
je s t  zby t zach ęca jące . O ile  n ie  n a s tą p i  z m ia n a  
n a  lepsze,, to  n ie z a w o d n ie  w ie le  n ie k o rz y s tn ie  
po ło żo n y ch  fa b ry k  p a p ie ru  w s trz y m a  r u c h  p ro ­
d u k cy jn y . Z n a p ię c ie m  o b se rw u je  się  p rzeb ieg  
n iem ieck o  - a u s tr ja c k ic h  ro k o w a ń  g o sp o d a r­
czych, od k tó ry c h  oczeku je  silę o ży w ien ia  h a n ­
dlow ego.

0  międzynarodowy język handlowy
C oraz częstsze z a c ie śn ia n ie  się w ęzłów  

h a n d lo w y c h  w e w szechśw iacie  z m u sz a ją  d o  
je d n o liteg o  p o ro z u m ie n ia  się  m ięd zy  n a ro d a m i.

Z a w ik ła n ą  t ą  acz  n a d e r  a k tu a ln ą  k w estję  
ów czesnej doby  ro zw iąże  n ie w ą tp liw ie  — języ k  
m ięd zy n a ro d o w y . I s tn ia ł  o n  w p raw d z ie  ju ż  
w  śred n io w ieczu , k tó reg o  ro lę  w y b itn ą  sp e łn ia ła  
ł a c i n  a. P rz e d s ta w ic ie le  k o śc io ła , n a u k i
1 sz tu k i a  ta k ż e  i m ężow ie s ta n u  z n a li  ję zy k  ła ­
c iń sk i, a  p o n iew aż  w szelk ie  sp ra w y  m ię d z y n a ­
rodow e spoczyw ały  w  ic h  rę k u , w ięc  n ie  o d czu ­
w an o  ta k  s iln ie  u je m n y c h  s tro n  ró żn o lito śc i ję ­
zyków  n aro d o w y ch . R en esan s , o d rodzen ie  języ­
ków  o jczy sty ch  poszczegó lnych  n a ro d ó w  E u ro p y  
i u d z ia ł lu d ó w  p o z a e u ro p e jsk ich  w  sp ra w a c h  
p o lity czn y ch  i h a n d lo w y c h  św ia ta , zao g n iły  
w sp o m n ia n y  p ro b lem  i  ja k iś  ś ro d ek  za ra d c zy  
s ta ł  się n iezb ęd n y . J a k  w iad o m o , u s iło w a n o  
p ro b le m  ro z w ik ła ć  p rzez  s tw o rzen ie  języków  
sz tu czn y ch  z p o śró d  k tó ry c h  n a jb a rd z ie j p o p u ­
la r n y  je s t  e s p e r a n t o .  E sp e ra n ty śc i d o b ie ra ­
ją  d la  sw eg o  ję z y k a  w yrazów , p rz y  ró w n o m ie r-  
n e m  u w z g lę d n ie n iu  w sz y s tk ic h  języ k ó w  e u ro ­
p e jsk ic h . O bok w ie lu  z a le t p o s ia d a  te n  języ k  — 
w ad y ; p o m ija ją c  f a k t  zu p e łn e j sz tucznośc i, 
e sp e ra n ta , p o d k re ś lić  n a le ż y  b ra k  u d z ia łu  w  jęz. 
e sp e ra n c k im  e lem en tó w  w sch o d n ic h  i a f ry k a ń ­
sk ich . N a js iln ie j z w ra c a ją  u w ag ę  n a  tę  u je m n ą  
s t ro n ę  e s p e ra n ta  A nglicy , k tó rz y  m a ją  u s ta w ic z ­
n ie  do czy n ien ia  z m iljo n a m i lu d z i, m ie sz k a ją ­
cym i p o za  E u ro p ę . W obec tego  p ro b lem  języ k a  
m ięd zy n aro d o w eg o 1 s ta ł  się  d la  A n g lik ó w  kw e- 
s t j ą  p ra k ty c z n ą  ż y c ia  codziennego. N ie dziw  
w ięc, że w obec ta k ie j sy tuacji: p o w s ta ł p la n  stw o­
rz e n ia  ję z y k a  m ięd zy n aro d o w eg o , o p arteg o  w y­
łączn ie  o języ k  a n g ie lsk i. A u to re m  tego  p ro je k ­
tu  je s t  C. K. Ogdem, p ro f. u n iw . w  C am bridge , 
k tó ry  p ro p o n u je , b y  w szy scy  m ie sz k a ń c y  k u l i  
z iem sk ie j p o s łu g iw a li się  jęz. a n g ie lsk im , ja k o  
jęz. m ięd zy n a ro d o w y m . N a  p o p a rc ie  sw ej k o n ­
cep c ji O gden p o d k re ś la , że w p ły w y  Im p e r ju m  
B ry ty jsk ie g o 1 i S ta n ó w  Z jed noczonych  o b e jm u ją  
w szy stk ie  n a ro d y  ś w ia ta  i s ię g a ją  n a jd a lsz y c h  
k ra ń c ó w  k u li  z iem sk ie j.

O gden w ydoby ł z dz isie jszego  ję z y k a  a n g ie l­
sk iego  850 w yrazów , k tó re  w ed le  n iego1 s ta rc z ą
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zu p e łn ie  do  w sze lk ich  p o ro z u m ie ń  m ię d z y n a ro ­
dow ych. — T en  zb ió r w yrazó w  w ra z  z n ie liczn e- 
m i re g u ła m i g ra m a ty c z n e m i (reg u ły  tw o rz e n ia  
liczby  m nog ie j, czasów  i sposób  b u d o w y  p rz y ­
słów ków  z p rz y m io tn ik ó w , a  czaso w n ik ó w  
z rzeczow ników ) n a z w a ł O gden „ B a s i c  E n  - 
g  1 i s h “ =  p o d staw o w y  a n g ie lsk i.

W y raz  „basie" je s t sk ró tem , o zn acza jący m  
B ritish -A m e ric a n  S c ien tific  In te rn a tio n a l  Com- 
m erc ie l =  b ry ty jsk i - a m e ry k a ń s k i  - n a u k o w y  
m ięd zy n a ro d o w y  - h an d lo w y . N azw a  w sk a z u je  
g ra n ic e  u ży teczn o śc i teg o  języ k a . T w ó rca  za ­
s trz e g a  się, że języ k  te n  będzie  m óg ł słu ży ć  ty l­
ko  n a u c e  i h a n d l o w i  m ięd zy n a ro d o w em u , 
ale  n ie  p rzy p u szcza , by m o g ła  się ro zw in ąć  l i te ­
r a tu r a  p ię k n a  w  ty m  języ k u . F a k ty  p rzesz ły  
oczek iw an ia  O gdena, bow iem  M iss L. W . L ock- 
h a r t  p rz e tłu m a c z y ła  u tw ó r  Z. T ra n c k a  i  „K aro l 
i A n n a "  n a  B asic  E n g lish . A u to r  pow yższego ję ­
zy k a  d o k o n a ł teg o  w y czy n u  p rzez u su n ię c ie  z ję ­
z y k a  w sze lk ich  sy n o n im ó w , a  p rzy im k o m  i p rz y ­
słó w k o m  w y zn aczy ł s p e c ja ln ą  ro lę : m o d y fik o ­
w an ie  zn a c z en ia  n ie lic zn y ch  czasow ników , po­
zo staw io n y ch  w  „B asic  E n g lish " .

A nglicy , k tó rz y b y  chc ie li, by ich  o jczyzna 
o d e g ra ła  w dobie b ie rzącej Folę im p e r ju m  rz y m ­
sk ie g o  w  [staroży tności, pewnli są, że B asic  E n ­
g lish  ro zp o w szech n i się w śró d  w szy stk ich  n a ro ­
dów  obcych, k tó re  m a ją  do czy n ien ie  z r a s ą  
an g lo -sa sk ą .

Z stowarzyszenia amerykańskich 
fabrykantów papieru
( Ż y c z e n i e  p r a w n e g o  o g r a n i c z e n i a .  
— S p r a w o z d a n i e  z z e b r a n i a  r o c z ­
n e g o .  — R o s y j s k i e  d r e w n o  - p a p i e ­
r ó w k a .  — U s i ł o w a n i a  w  k i e r u n k  u  
u ż y t e c z n o ś c i  d l a  c z ł o n k ó w  s t ó w a -  

r  z y  s z e n  i a.)
S to w arzy szen ie  a m e ry k a ń s k ic h  fa b ry k a n ­

tów  p a p ie ru  i m a sy  p ap ie ro w e j odbyło  w d n iu  
19 lu te g o  rb . sw e  54-roczne w a ln e  zg ro m ad zen ie . 
P rzew o d n iczący , p. W ilson , zo s ta ł w y b ra n y  
p rezesem  s to w a rz y sz e n ia  n a  ro k  dalszy . 
W  sw em  w stęp u  em  p rz e m ó w ie n iu  zazn aczy ł 
on, że koniecznem ii s ta ły  się  p ra w n e  za rząd ze ­
n ia  w  ce lu  u n ic e s tw ie n ia  n ad p ro d u k c ji,, ażeby  
w  p ro d u k c ji  p a p ie ru  w  p rzy sz ło śc i inie pono­
w iły  się  t a k  p rz y k re  s to su n k i, ja k ie  m a m y  
obecnie. W ilso n  p o w ie d z ia ł p o m ięd zy  in n e in i, 
co n a s tę p u je : T rzeb a  u tw o rzy ć  u s ta w y , k tó re  
zak ro czą  ro zb u d o w ie  o lb rzy m ie j poszczegó l­
n y c h  fa b ry k , k tó re  szk o d zą  in te re s o m  ogółu. 
W  o s ta tn ic h  15 la ta c h  fa b ry k i n a d m ie rn ie  się 
ro zw inę ły , now e fa b ry k i p o w s ta ły  i da lsze  je sz ­
cze b ęd ą  b u d o w an e , k tó re  u t r u d n ią  w ie lce  p o ­
łożen ie  h an d lo w e . K ongres a m e ry k a ń s k i  po­
w in ie n  u s ta n o w ić  w y d z ia ł b adaw czy , k tó ry b y  
pod  k ie ro w n ic tw e m  m in is te r s tw a  h a n d lu  w y­
d a ł ocenę, ja k ie  ro z sze rzen ie  d an e j fa b ry k i je s t 
n a d m ie rn e . T y lk o  w ten czas , je ś li  w y d z ia ł te n  
w y d a  d o k u m e n t z e z w a la ją c y  n a  d a lsz ą  ro z b u ­
dow ę, w o lno  d a n e j  fa b ry c e  d o k o n ać  izaomierzo- 
nego  p o w ięk szen ia  sw ego p rz e d s ię b io rs tw a . Z e­
zw o len ie  to  u d z ie la n e  m a  być je d y n ie  w ten czas, 
je że li z ło żo n e  z o s ta n ą  dow ody p rzek o n y w u jące , 
że ry n k i  zw ięk szo n ą  p ro d u k c ję  m o g ą  p rz e ją ć  
p rz y  zd ro w y ch  w a ru n k a c h  ry w a liz a c y jn y ch .

P re z e s i p o szczegó lnych  w y d z ia łó w  rzeczo­
nego  s to w a rz y sz e n ia  d la  posizozególnych g a tu n ­
k ó w  p a p ie ru  z d a w a li n a s tę p n ie  sp ra w ę  z p o ło ­
ż e n ia  h a n d lo w e g o  w  ro k u  u b ieg ły m . N r. 8 
c z a so p ism a  „ P a p e r  T ra d e  J o u rn a ł"  z  1931 ro k u  
o g ło s ił z o k az ji w a ln eg o  z g ro m a d z e n ia  roczn eg o  
sa m o d z ie ln e  sp ra w o z d a n ia  o poszczegó lnych  
g a tu n k a c h  p a p ie ru , p o p a r te  g ra f ic z n em i p rz e d ­
s ta w ie n ia m i p ro d u k c ji  i  zdo ln o śc i p ro d u k c y j­
ne j, z k tó ry c h  w y n ik a , że od 1929 ro k u  p ro ­
d u k c ja  cofa  s ię  w ielce . Z do lność  p ro d u k c y jn a  
w sz y s tk ic h  m asz y n  p a p ie rn ic z y c h  o b liczo n ą  zo­
s ta ła  n a  14 m iljo n ó w  to n n  a m e ry k a ń s k ic h  (po 
907 kg) roczn ie , z czego w  1930 r o k u  30 p ro c e n t 
n ie  b y ła  w y k o rz y s ta n ą . E k s p o r t  w  s to s u n k u  
do  ro k u  u p rz e d n ie g o  co fn ą ł się  o 18 p ro cen t, 
czyli zm n ie jszy ł się co do w a rto śc i o 30 m iljo ­
nó w  do larów . N a js iln ie j u c ie rp ia ł  zby t te k tu ry  
śc ien n e j. B ard zo  s iln ie  zm n ie jszy ł się  p o p y t n a  
p a p ie r  gazetow y, g d y  p rz e d n ie  ro d za je  p a p ie ru  
s to su n k o w o  d o b ry  m ia ły  zbyt. P ro d u k c ja  dzie­
łow ego  p a p ie ru  d ru k a rs k ie g o  zn aczn ie  zm a la ła . 
N a ry n k u  p a p ie rn ic z y m  cieszy ły  s ię  n ie k tó re  
g a tu n k i  p a p ie ru  • ;z m a sy  su lfito w e j p ow odze­
n iem , g d y  n a to m ia s t  p o sp o litsze  g a tu n k i  n ie  
zy sk a ły  n ab y w có w  w  m ie rze  z a d o w a la jące j. 
C ena za  te k tu rę  do w y ro b u  p u d e łe k  s p a d ła  
w  cen ie  w s to s u n k u  do  ro k u  u p rz e d n ie g o  o  7 do­
la ró w  n a  toń,nie. P o p y t n a  m a sę  b ło n n ik o w ą  
n ie  by ł zad o w a la jący .

P o d czas  b ie s ia d y  w  h o te lu  P e n sy lv a n ia , 
w  k tó re j w zięło u d z ia ł 800 gości, w y g ło s ił p rze­
w o d n iczący  s to w a rz y sz e n ia  p. W ilso n  m ow ę, 
w  k tó re j z a ją ł  te ż  s ta n o w isk o  w obec s to s u n k u  
S tan ó w  Z jed noczonych  A m ery k i P ó łn o cn e j do 
R osji sow ieck ie j. W  ty m  p rzed m io c ie  o św ia d ­
czył W ilso n , że k a z a n ia  R o s ja n  n a  rzecz  sw ego 
sy s te m u  k o m u n isty czn eg o ' i  ic h  u s iło w a n ia  
w  k ie ru n k u  zw a lc z an ia  in n y c h  sy stem ó w  gospo­
d a rc z y c h  n ie  p o w in n o  się  w  żad en  sposób  po­
p ie ra ć . P o w in n o  s ię  racze j n ie  od n ic h  k u p o ­
w ać  i n iczego  im  d o sta rczać .

Ze sp ra w o z d a n ia  g en e ra ln eg o  d y re k to ra  
Jesse  H. N eal, k tó re g o  w  ro k u  zesz ły m  u s ta n o ­
w iono , ażeby  s to w arzy szen ie  fa b ry k a n tó w  p a ­
p ie ru  i  m a sy  p ap ie ro w e j sk u teczn ie j się u k s z ta ł­
towało', w y n ik a , że zo rg an izo w an o  sp e c ja ln e  w y ­
d z ia ły  d la :  d re w n a , p a p ie ró w k i, .s ta ty s ty k i, ob li­
c z a n ia  w ła sn y c h  k o sz tó w  p ro d u k c y jn y c h  i  że 
u tw o rzo n o  n a ro d o w ą  ra d ę  p a p ie rn ic z ą ; n a  czele 
k ażd eg o  w y d z ia łu  s to i w y b itn y  cz łonek  w sz y s t­
k ic h  g ru p  w y tw ó rczy ch , is tn ie ją c y c h  w  s to w arzy ­
szen iu  fa b ry k a n tó w  p a p ie ru . Z a d a n ie m  r a d y  tej 
je s t  p rzy g o to w y w an ie  u c h w a ł roczn eg o  w a ln e g o  
zg ro m ad zen ia , po lecen ie  k a n d y d a tó w  do' w y b o ru  
ja k o  członków  z a rz ą d u  i s łu żen ie  r a d ą  i pom ocą 
za rząd o w i w  w sze lk ich  w ażn y ch , n o w y ch  kw e- 
s tja c h . C złonków  te j r a d y  w y b ra n o  n ie d a w n o  
tem u .

N a  ze b ra n iu , o* k tó re m  m ow a, p o lecan o  jak o  
n o w y  p ro d u k t iz p a p ie ru  w y ró b  d e re k  do siedze­
n ia  w  a u to m o b ila c h  o raz  w y ró b  w o rk ó w  p a p ie ­
ro w y ch  d la  p rz e c h o w y w an ia  fu te r  w  ce lu  o ch ro ­
n y  p rzed  m o lam i.

N as tęp n ie  w y b ra n o  w y d z ia ł b adaw czy , k tó ­
ry b y  w sp ó łp ra c o w a ł z u rzęd em  b a d a ją c y m  m a - 
te r ja ły  w  W a sz y n g to n ie  o raz  z la b o ra to r ju m  le- 
śn iezem  w  M ad iso n  i p ap ie rn iczo -ch em iczn y m  
za k ła d e m  w  A ppelton . S to w arzy szen ie  fa b ry ­
k a n tó w  p a p ie ru  i  m a sy  p ap ie ro w e j zam ie rza  też
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zeb rać  fu n d u sz , do k tó reg o  w  d o b ry ch  czasach  
w sz y s tk ie  f irm y  w p łaca ły b y  pew ne  kw o ty , k tó re - 
by  ro zd z ie lo n o  p o m ięd zy  cz łonków  s to w arzy sze ­
n ia  w c h w ili z a n ik u  h an d lo w eg o . N acze ln y  in ż y ­
n ie r  s to w a rz y sz e n ia  zd a ł sp raw ę  o s ta n ie  zw ie­
dzo n y ch  p rzez sieb ie  fa b ry k  p a p ie ru , w  k tó ry c h  
szczegó ln ie  b a d a ł sp raw ę  o d p a ro w y w a n ia  w ody  
w  ce lu  lepszego  w y k o rz y s ta n ia  m a sy  p a p ie rn i­
czej .

R ów nież  za s tęp cy  fa b ry k  p a p ie ru  w  ty m  s a ­
m y m  ty g o d n iu  odby li sw e w a ln e  zg ro m ad zen ie  
roczne , ta k  sam o  sto w arzy szen ie  te c h n ik ó w  p a ­
p ie rn iczy ch , s to w arzy szen ie  o fic ja lis tó w  o b licza ­
ją c y c h  w ła sn e  k o sz ty  p ro d u k c y jn e  fa b ry k  p a ­
p ie ru  i m a sy  p ap ie ro w ej, s to w arzy szen ie  h a n ­
d la rz y  s ta re m  p a p ie re m , s to w arzy szen ie  by ły ch  
s łu c h a c z y  u n iw e rs y te tu  s ta n u  a m e ry k a ń sk ie g o  
M aine , s to w arzy szen ie  fa b ry k  p ap ie ró w  w o sk o ­
w an y ch , h u r to w n ik ó w  p a p ie ru  o raz  p rz e d s ta w i­
c ie li ró żn y ch  in n y c h  sp o k re w n io n y c h  p rzem y ­
słów .

N u m e r o ko licznościow y  w y d a n y  z o k az ji ty c h  
z jazd ó w  z a w ie ra  ta k ż e  n a d e r  szczegó łow ą b ib ljo - 
g ra f ję  w y tw ó rn ic tw a  p a p ie ru  w  1930 ro k u .

rokrotne podniesienie w ytrwałości papieru gazeto­
wego. Cienka, przejrzysta bibułka, przylegająca po 
sprasow aniu do arkusza gazetowego nie u trudn ia  
bynajm niej czytelności, przeciwnie do pewnego stop­
nia w sysa naw et w siebie czernidło drukarskie i tym  
sposobem u trw ala  druk. Spreparowane w ten spo­
sób gazety poddano działaniu słonecznemu dla po­
rów nania ich wytrwałości, równocześnie z gazetami 
nie zakonserwowanem u Po 150 godzinach zwykłe 
gazety pożółkły i skruszały, podczas gdy spreparo­
wane nie uległy żadnym  zmianom. Dzisiaj stosuje 
szereg w ydaw nictw  ten sposób u trw alan ia  gazet dia 
swych archiw um .

Również i rząd rosyjski w ydał zlecenie uczonym 
rosyjskim , w ynalezienia sposobu u trw alen ia  gazet 
z czasów rewolucyjnych. Podobno prof. chemji 
W. Staniłow wynalazł płyn, którym  zwilżone gazety 
zachow ują swą trwałość. Jaki skutek ten sposób 
konserw acji gazet wykaże po dłuższym  czasie, n a ­
leży dopiero odczekać, gdyż dotąd nic bliższego nie 
słychać na  ten  tem at.

Z przem ysłu papierniczego w e W łoszech. W cią­
gu 1930 roku wyrobiono papieru  i tek tu ry  w 250 p a ­
pierniach, to jest we wszelkich, które za trudn ia ją  ipo- 
nad 15 robotników, ogółem 342.249 tonn papieru  i te­
ktury. W 1929 roku wynosiła ogółem produkcja pa­
pieru i tek tu ry  we Włoszech 343 443 tonn.

Rozmaitości
K onserwacja papieru gazetowego. Każdy facho­

wiec zna „zalety" papieru  gazetowego, który nie od­
znacza się trw ałością poprostu dlatego, iż jest prze­
znaczony d la  gazet codziennych, które dla przecięt­
nego czytelnika u trzym ują swą aktualność na prze­
ciąg zaledwie k ilku  godzin, i po przeczytaniu nie cie­
szą się żadną wartością. Jednak różne instytucje 
i bibljoteki przechow ują roczniki dzienników7', m a­
jące być dla przyszłych pokoleń świadectwem  m i­
nionych czasów. Cóż, kiedy papier gazetowy po k il­
ku  latach żółknieje i kruszeje, jednem  słowem ulega 
zniszczeniu. Aby tem u zapobiec, przedsięwzięto róż­
ne próby konserwacji. I tak  np. uniw ersytet P rin ­
ceton w S tanach Zjednoczonych przeznaczył 20 000 
dolarów na konserw ację 81 242 stron gazet z la t wo­
jennych, które zaw ierają bogaty m aterja ł inform a­
cyjny z tych czasów. Po żm udnych badaniach stw ier­
dzono, iż rozkładnikie-m papieru  gazetowego jest 
wilgoć, zaw arta w drzewniku, z którego papier ten 
się wyrabia. Aby ją usunąć, poddano każdy arkusz 
ciśnieniu trzech ton na przeciąg pięciu tygodni — 
m ając nadzieję, iż tak a  k u racja  u trzym a dla potom­
nych ważne te dokum enty wojny światowej.

Inny system  konserw acji zastosow ała nowojor­
ska  „Public-Libary". Mianowicie poprzekładano k aż ­
dy arkusz gazetowy jedw abną bibułką japońską, ca­
łość zwilżono, następnie pojedyncze arkusze w ysta­
wiono na powietrze dla wysuszenia, poczem spraso­
wano każdy pojedynczy arkusz między ogrzanemi 
cylindram i stalowem i. Po ponownem sprasow aniu 
rw prasie hydraulicznej przystąpiono do oprawy ga­
zet. Wedle orzeczenia am erykańskiego biura  of Sta.n- 
dards, ostatnie doświadczenie wykazało trzy do czte-

Wiadomości z firm
St. M ajewski i S-ka, Fabr. Ołówków Tow. Akc.

Zwyczajne W alne Zgromadzenie odbędzie się we 
wtorek, 12 m aja  1931 r. o godzinie 17-ej, w W arr 
szawie, przy ul. W spólnej nr. 10 m. 5.

Spółka Akcyjna „Herbewo", Herliczka, Bełdow- 
ski, W ołoszyński, Zjednoczone Fabryki Tutek i  B i­
bułek. Zwyczajne W alne Zgromadzenie Akcjona- 
rjuszów odbędzie się dn ia  6 m aja 1931 r., o godzinie
5-tej po południu, z następującym  porządkiem  dzien­
nym : 1. Przyjęcie protokółu z ostatniego W alnego 
Zgromadzenia. 2. Przedłożenie zam knięć rachunko­
wych za rok 1930. 3. Sprawozdanie Komisji Rewizyj­
nej oraz udzielenie Zarządowi absolutorium .
4. U chw ała w spraw ie rozdziału czystego zysku.
5. Oznaczenie wysokości wynagrodzenia Komisji Re­
wizyjnej. 6. W ybór Komisji Rewizyjnej na rok 1931.
7. W nioski i interpelacje. Celem w ykonania praw a 
głosowania należy złożyć akcje najpóźniej na  8 dni 
przed W alnem  Zgromadzeniem w  biurze Zarządu 
w Krakowie, A leja Słowackiego 64 (§ 18 statutu).
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Ceny ogłoszeń: 1 /. strona 100 zł, 1 str. 50 zł, ' , str. 25 zł, 1 g sfr* 12,50 zł, 1 j str. 6,25 zł, 1 tjg str. 3,25 zł. 
Na stronie I. okładki 100 °/0 na str. II, III'i IV okładki 50% więcej. — Ogłoszenia drobne 30 gr. za wiersz nonp. — Dla

poszukujących pracy (najwyżej 8 wierszy) bezpłatnie.

Przedpłata kwartalna 6,00 zł, miesięczna 2,00 zł, z dostawą do domu — Numer pojedyńczy 50 gr.

WYDAWCA: Hurtownia Drukarska Spółka ż o. odp. w Poznaniu, ul. Masztalarska 8. — Red, odp. Teodor Kryg w Poznaniu.

Czcionkami Drukarni Polskiej Sp. Akc. w Poznaniu, św. Marcin 70.
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Na sprzedaż

2 tyglówki z motorem 
1 maszyna do falcowania 
1 stereotypja, pismo itd.

w łącznie regałów .
Łaskawe oferty do administracji „Przeglądu 

Graficznego" pod nr. 32.

Etykiety artystyczne
tłoczon e na relief i lam pio­
ny w szelk iego r o d z a j u ,  
wykonuje m asow o 21

A . J Ó Ź W 1 A K
P o z n a ń , J e ż y c k a  16

Kierownik drukarni
z k ilkoletn ią praktyką w  p o ­
w ażnych zakł. graf., dzielny  
fachow iec, kalkulator, orga­
nizator, m istrz, poszukuje 
posady. Łaskaw e zg ło sze­
nia d o  „P rzeglądu  G raficz­
nego" pod nr. <5 g.

Oddziałowy
z kilkunastoletnią praktyką, 
były absolw ent lipskiej 
techniki drukarskiej, po­
szukuje szerszego  zakresu  
pracy. O ferty  pod „M istrz"  
do adm inistracji „P rzeg lą­
du G raficznego" [41 g

Linotypista
r u ty n o w a n y , b ieg ły  ty- 
pogralista, a k c y d e n s i s t a  
i stereotyper, zm ieni zaraz 
posadą w  Poznaniu. Łask. 

. zg łoszenia  pod  42  do „P rze­
glądu G raficznego". [42 g.

Zecer-Drukarz
pilny, s u m i e n n y  b iegły  
w swym  zaw odzie, poszu­
kuje zaraz lub później p o ­
sady. Łask. oferty proszą  
skierow ać pod adresem  
W ład. P flo g e t, K o ź m i n ,  
G linki nr. 2. II p. [36 g

Chromo-litograf
dzielny, specjalnie obeznany  
w fotolitografją, dobry re­
tuszer na negatyw  i pozy­
tyw  —  na rotograw urą, szu­
ka posady. Łask. zg łoszenia  
d o ,.P r zeg l. G raf “ pod 45 g.

Składacz nut
dobry akcydensista  i korek­
tor, znający jązyk polsk i, 
niem iecki i francuski, p o ­
szukuje posady od  1 maja 
r. b. Łask. o ferty  d o  „P rze­
glądu Graf." pod nr. 46 g.

D rukarz-maszynista
z k ilkoletn ią prakt., sam o­
dzielny i b ieg ły  pracownik, 
jak w drukach kol., ilustr., 
płytach i akcyd. O bsł. w szy­
stk ie  specj. m asz., jak (auto­
m at.) z aparat. Poszukuje  
posady.Łask. zgł. pod „ Dru­
karz" „P rzegl. Graf." [40 g

Miody zecer
lat 21, dzielny w  sw ym  za ­
w odzie, obeznany rów nież  
przy m aszynach, poszukuje  
posady, m iejscow ość obo- 
jątna. Ł askaw e zgłoszenia  
E dm und M archlik , C hoj­
nice, ul. Igielska 4. [39 g

Zecer
dobry fachow iec, obeznany  
z w szelkiem i pracami dru- 
karskiem i, poszukuje p osa­
dy. Ł askaw e zg łoszen ia  do  
adm inistracji „ P r z e g l ą d u  
G raficznego" pod nr. 33 g.

Dobrą i m ocną

je s t  budowa m aszyny do 
cięcia papieru Excelsior

carl  THUMECKE, g d a ń s k

Linotypista
który ukończył kurs w  szk o ­
le  graficznej, poszukuje p o­
sady. M iejscow ość obojątna. 
O ferty  d o  „P rzeglądu  G ra­
ficznego"  pod nr. 44 g.

Monotypista
o d le w a c z  z kilkuletnią  
praktyką, poszukuje posa­
dy. M iejscow ość obojątna. 
Ł askaw e oferty d o  „P rze- 

lu  G raficznego"  2 8  g.

K u jJ C y  ”  P o lc iC y  /. Zadowolenie konsumentów
osiągniemy 3 sukcesu: f - ,J. Kozrost naszego przedsiębiorstwa 
Jeśli p r o w a d z i ć  będziecie na składzie p o l s k i e

Atramenty do wiecz.
nych piór, biurowe i szkolne we 
wszystkich kolorach

Tuszy do stempli kauczuko­
wych, metalowych, rysunkowe do 
znaczenia bielizny i t. d.

Gumy biurowe w płynie 
z  marką ochronną

MARS, Z A D A JC IE

O F E R T

t u m w m j . T U 5 z t i i u ;  m m m tiw & się.m m  iSka goishtii
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Ze składu konsygnacyjnego polecamy

Poznań, ul. Masztalarska 8 — Telefon 25-55

PAPIERY
Gazetowe w rolach i arkuszach
Drukowe satynowane
Ilustracyjne
Dziełowe
Offsetowe
Konceptowe
Kancelaryjne
Albumowe
Afiszowe
Okładkowe
Skoroszytowe
Pocztówkowe
Pakowe (Jawa, Malaka) w arkuszach i rolach

Hirtiwu Dutotf


